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świątecinaga a a m e r  u
S Ł O W A  P O L S K I E G O

który ukaże się w zwięk­
szonej objętości i nakła­
dzie przyjmuje się tytko 
do piątku 4. IV. do godź. 12

szkodzony jest most ca Karwi pc<1 
Pomiechówkiem. Z tej przyczyny 
ruch pociągów z Warszawy w kie- 
rtiuku Mazurów i Wybrzeża otiby­
wać się musi drogą przez Małkinię 
względnie przez Toruń..

Ruch na linii Warszawa — M oi 
lin — Nasielsk zostanie przywró­
cony w ciągu najbliższych dni. 
Praco nad naprawą uszkodzeń zo­
stały już częściowo wykonana. 
Mosty na Bugu w Małkini i Te­
respolu nie nległy żadnemu uszko­
dzeniu, dlatego ruch pociągów zo­
stał tam utrzymany. ' - -

Z chwilą opadnięcia poziomu 
Wody na Wiśle, rozpoczęte zostaną 
natychmiast prace nad rozbiórką 
pozostałych przęseł mostu prowi­
zorycznego w Warszawie oraz pra 
ce nad wydobyciem z wody żelaz­
nych konstrukcji zwalonych przę­
seł. Części stalowe użyte zostaną 
do "budowy mniejszych mostów.

Po świętach nastąpi całkowite 
unormowanie ruchu pociągów na 
wszystkich liniach kolejowych dy­
rekcji warszawskiej.

kończyć się musi Łaskiem, choćby nawet chciano go reakzo- 
wać uczciwie, tym bardziej w bezkompromisowej zawrze 
Hiszpanii.

-Franco wyznacza Radę Królestwa, sam czyniąc się.nie- 
kofonowanym właacą. stojącym niejako ponad tronem. Re­
zerwuje sobie prawr. wyznaczenia osoby królewsaiej, ogła­
szając zarazem monarchię elekcyjną.

Franco czyni z siebie głowę państwa, nie wspominając 
jednak, czy będzie również szefem rządu. Dąży do stworze­
nia w Hiszpanii takich stosunków, jakie panowały w tąazy- 
sfowskich Włoszech Mussoiiniego, gdzie król był tylko mato 
znaczącą marionetka i przedmiotem pikantnych anegdotek.

Jednym słowem, Franco pragnie stworzyć monarch ę na 
eksport, a utrzymać dyktaturę dla siebie. Przez koronę pr£- 
gnie dotrzeć do zagranicznych kapitałów i pażyczes, koroną 
pragnie pozyskać własny naród i rozmiłowanych w korono-- 
wanej tradycji Anglików, koroną Wreszcie chce on olśnić Wa­
tykan. Trzeba pizjznać, że krok jest doome obmyślany 
i chytry i mógłby nawet liczyć na powodzenie, gdyby Fi ar co 
uczynił go ą lat wcześniej. Teraz jest już za późno. -

Teraz cały s w i ł  r widzi tylko w geście ,<:audilla:‘ drama­
tyczną walkę o władzę, która wysuwa mu się z rąk. Jest to 
tylko roztaczanie zasłony dymnej, za którą n.s kryje się nic 
ir.nego, tylko nowe „błękitne dywizje", nowe „CenJery' ias 
wyciągn ętycr rąk. Korona hiszpańska ma stać się koniem 
trojańskim do serc i skarbców świata. Od czasów wojny t:c - 
jnńskicj dyplomacja i przebiegłość polityczna poczyniła jed­
nak znaczne postępy.

Tonący monarchii się' chwyta.
l i ' O.

Flirt gen. Franco z monarchistami hiszpańskimi zna azł 
niespodzianie swój finał w mowie do narodu hiszpańskiego, 
jauą wygłosił , caudilio" w 8 rocznicę zakończenia wojny do­
mowej. Franco formalnie proklamował monarcJnę, starając 
się jednak przy tym uczynić ją w najwyższym stopniu zawi­
słą cd swej osoby i zapewnić sobie wływ7  1 władzę do koń­
ca życia.

W 4-v godzin po tym wydarzeniu w Madrycie można 
oświadczyć z całym spokojem, że manewr jea. Franco spalił 
rt3 panewce.

Franco nie zmienił na joię swoim rozpaczliwym krokiem 
sytuacji międzynarodowej. Demokratyczne państwa Europy 
nadal pozostają na stanowisku, że dopóki w Hiszpanii nie 
wypowie się naród i dopóki nie odejdzie gen. Franco razem 
z w'erną mu falangą tak długo nie może być mowy o przy­
jaznym ustosunkowaniu się do Hiszpanii ani o nawiązaniu 
dobrosąsiedzkich stosunków.

Franco starał się pozyskać swoim krokiem monarchistów 
hiszpańskich, reprezentujących dość znaczną siłę. Ani jed­
nak kandydat do trenu hiszpańskiego Don Juan r.m monar­
chiści hiszpańscy nie mogą zgodzić się na taką monarch ę, 
jaką proponuje im Franco. Franco bowiem nadal utrzymać 
chce wszelką władzę w swojej ręce, czyniąc się samowolnie 
regentem Hiszpanii z prawem mianowania królów i człon­
ków Rady Krńiłws&iej według swego upodobania.

Proklamacja gen Franco pełna jest rażących sprzeczno­
ści i stanowi źle sfabrykowaną maskę, którą ostatni dykta­
tor w Europie pragnąłby zmylić czujne oczy świata. Hiszpa­
nia według słów gen. Franco ma się stać państwem kaicl c- 
kirri socjalnym i monarchią zaraźein. Konglomerat tato zs-

Trojański koń CaudiBIa

i przedstawia się jednak tragicznie, 
i Jedynym mostem, który został 
I zniesiony przez lodochód, był pro- 
I wizoryczny most kolejowy przez 
Wisłę to Warszawie. Poza tym u-

W ARSZAW A (API.). — Po­
wódź i lodocliody poczyniły znacz 
ne spustoszenia w mostach kolejo­
wych, sytuacja na terenie dyrekcji ] 
kolejowej w Warszawie, nie

n  iiie u  p h i isszpsie i i i !

został uszkodzony cały szereg połą­
czeń kablowych. Do chwili obecnej 
naprawiono już odcinki: Rzeszów — 
Tarnów, Tarnów — Kraków, Kra- 

! kćw — Mysłowice, Łódź — Pictr- 
I ków, Nowy Tomyśl — Koryta, Łódź 

; | — Łask — Sieradz, Koźle — Przy­
bór i Piotrków — Częstochowa. Dzię 
ki naprawdę powyższych odcinków 
zostały wznowione połączenia krajo­
we Warszawa — Kraków i Warsza­
wa — Eatowice oraz połączenia za­
graniczne z Mediolanem, Zurichem, 
Pragą' Czeską ł Wiedniem.

W najbliższych dniach należy się 
spodziewać naprawy pozostałych od­
cinków: Warszawa — Grójec, Piotr­
ków — Radom, Piotrków — Sieradz, 
Nowy Tomyśl — Poznań i Radom— 
Lublin i w  związku z tym wznowie­
nie ruchti telegraficznego w kierun­
ku na Paryż, Berlin, Kopenhagę, 
Sztokholm i Londyn.

W ARSZAW A folisł. wł.) — Jak 
dor. -szą z frontu powodziowego 
punkt kulminacyjny powadzi mi­
nął. Wszystkie rzeki polskie są 
wolne od lodu, poziom wody stop- i 
niowo opada. Stan alarmowy zo-' 
siał odwołany w całym państwie z 
wyjątkiem kilku powiatów.

Dzięki interwencji jyiadz i dziel i 
cej postawy społeczeństwa, repe­
racje uszkodzonych mostów, kabli 
telef. -i t.p. postępują w szybkim 
tempie naprzód.

Połączenie telefoniczne I tele­
graficzne wewnątrz kraju zostało 
w wielu punktach uruchomione, 
ap, pomiędzy Warszawą i Kra­
kowem, Katowicami i Wrocła­
wiem. Również połączenie kablo­
we z zagranicą zostało naprawio­
ne. Wyjątek stanowi tu jedynie- 
połączenie kablowe z Kopenhagi i 
se Sztokholmem.

WARSZAWA (PAP) W ciągu O- 
óecnej zimy i wiosennych roztopów

Koniak! ze światem nawiązany!

Dogau, chce teraz stworzyć mo­
narchię. W  opinii publicznej świa 
ta jest to posunięcie śmieszne i 
Franco musi sobie zdać sprawę % 
tego, że cały świat jest przeciw 
memu". (Nie- ma powodu przy­
puszczać—kończy „News Chroni­
cie"—aby monarehia była wielką 
atrakcją dla narodu hiszpańskiego 
Franco, potępiony przez ONZ, nie 
ma nadziei aby na tej drodze 
wkraść się to łaski innych
państw".

Statek mu
pod gradem bomb

SZANGHAJ, (API), Samoloty rządu 
chińskiego irsnoiły bomby 1 ostrze­
lały statek UNERA, „Wacszeng", w 
porcie Sal-csi-yse. Port ten jest pod 
kontrolą wojsk towrruntsiyeanyeh.

Brytyjski jrspifen statku został cięż 
ko ranny, dwaj kmi członkowie zało­
gi ponieśli lżejsze obrażenia.

Prasa brytyjska zwraca uwagę, i* 
jest to już trzeci wypadek w ciągu 
dwóch miesięcy zaatakowania „'Wasza 

iBga" przez chińskie samoloty rządo­
we,

LONDYN^ (API.). — Deklara 
cja dyktatora Hiszpanii komento­
wana jest przez prasę angielską i 
wzbudza na ogół uczucie niesmaku 
i niedowierzania. W  artykule 
zatytułowanym „Cień Konstytu­
cji"  pisze dzisiejszy „Times", że 
CaudHlo chciał zaspokoić mrzonki 
Don Kichotów i Sancho Pansów 
swojej partii, przywracając ustrój 
monarchistyczay, ale sam sobie 
zdaje sprawę z naiwności swej 
koncepcji. Ostrzega on jednocześ­
nie, że jeśli nie on zostanie wybra­
ny, to stanie się to powodem no­
wej wojny domowej.
. „Reżym Franco—pisze „Times" 

— nie jest autorytatywny i fakf, 
który dopomoże Hiszpanii w roz­
wiązania jej trudności. Rozwiąza­
nie to przynieść może jedynie po­
lityka kompromisu- i pojednania", 

„Neics Chronicie" pisze, że posu 
nięeie gen. Franco nie zwiększy je 
go popularności zagranicą, ani nie 
wzmocni autorytetu wewnątrz 
Hiszpanii. Franco, którego podo- 
bizna widnieje na banknotach , 
hiszpańskich s dopiskiem ,ys łaski

I Delegat polski ambasador Lan­
ge wysunął projekt utworzenia 
trzech podkomisji: ogólnej, której 

. zadaniem byłoby opracowanie wy- 
! tycznych w dziedzinie rozbrojenia, 
j technicznej oraz prawnej i  redak­

cyjnej.
Zadaniem komisji byłoby:
1) określenie kategorii broni i 

wojsk, podpadających pod rezolu­
cję w  sprawie rozbrojenia, uchwa­
loną przez Generalne Zgromadze­
nie ONZ.

2) Ustalenie rodzaju informa­
cji, które mają dostarczyć poszcze­
gólne rządy,

8) Opracowanie uchwały, doty­
czącej zakazu produkowania pew­
nych gatunków broni o charakte­
rze czysto agresywnym,

4) Ustalenie przepisów doty­
czących kontroli międzynarodowej 

i i  inspekcji zbrojeń.
.5) Opracowanie umowy w spra­

wie rozbrojenia. Komisja odroczy­
ła swe obrady d« poniedziałku 
dnia 7 kwietnia.

Caudilio „ z  ła s k i B o g a '*
Franco chciał zaspokoić mrzonki don lichota

zbrojenia, wycofały swe siły zbrój-1 
ne z terytorium państw nieprżyja- ’ 
cielskieh Graz aby komisja sztabo-1 
tea ONZ, komisja kontroli nad e- 
nergią atomową i Rada gospo- j 
darczo - społeczna przeprowadziły j 
dyskusje na temat wzajemnej 
współpracy. '

FO W Y JORK (PAP.). — Na 
wtorkowym posiedzeniu komisji 
rozbrojeniowej Rady Bezpieczeń- 
łtwa, przedstawiciel Francji Pa- 
rodi, zażądał aby mocarstwa to ce­
lu wzbudzenia powszecknego zaufa­
nia-, dostarczyły sobie wzajemnie 
informacji, dotyczących sianu u-

Świat pod znakiem rozbrojenia
AmS. Lange proponuje utworzenie 3 podkomisji

M il  hmss sSazany na śmierć
Cena 3 zi
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Warszawa, (obsł. wł.) W dniu wczoreifszym o g®dz* 1ó-te§ został ogło­
szony wyrok przeciwko byłemu komendantowi obozu w Oświęcimiu Rudolfowi 
HoessowL Rudolf Hoess został skazany ha karę śmierci, utratę praw publicz­
nych i obywatelskich na zawsze oraz na utratę mienia.

W umotywowaniu wyroku podkreślono, ze oskarżony był sprawcą śmierci 
2 i pół miliona ludzi różnych narodowości.

ROK II

SŁOWO POLSKIE
Hallo, Bystrzyca! -  Ka sir. 5-ej sensacyjny proces p. nacz. Uniłowskiego

Wydawca 
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Hania o nas zapomniała
— skarżą się wróbelki —  
dziś okruszków nam nie dał* 
nasz obiad nie wielki
Od samego rana 
Hania jest zajęta.
Zaglądałem te je j okienko 
bardzo jest przejęta!
Nowy numer tygodnika
— jego tytuł Ś W IE R S Z C Z Y K "  
otrzymała od mamusi.
Czyta ładny wierszyk. 
Postakajm y to je j okienko
— głośno rzekł wróbelek b#r$Ą 
otrzymamy je j dar prędko 
„.potem wróci do lektury.

Do nabpcla
ar kioskach gazetourpch 
C e n a  £ l  I© .—

j FRANCJA ZAPRASZA NIEMCÓW
r W Paryżu rozpoceęto rozmowy rze- 
caoznewców amerykańskich { francu­
skich w sprawie os_edLaei:a »ię Niern- 
oów we Francji. Na konferencji mos­
kiewskiej mat. BadaiiR wyraził goto­
wość przyjęci® do Francji 400 — 500 

, tys. osadników nieirueokicit.
Jednocześnie niemal rolnicy brytyj­

scy odrzucoM stanowczo projekt rządo 
wy, według którego Jeńcy niemieccy 
mieli być zatrudnieni jako wolni ro­
botnicy w rolnictwie.

Przewodniczący rokiAków, Oootsh w 
pnzemówienlu w Newoa^Sł# oświad­
czył, że właściwy® miejsc cen dla Niera 
pów jest ich wiosna ojczyzna 1 te o - 
bejdzie się baz ich pomocy w rotol- 
cćwi* brytyjskim.

Dodać należy, ie  rząd Snancuski sól- 
nie popiera akcję werbunku Jeńców 
na stały pobyt we Francji w charak- 
terze wolnych, robotników, jednak pro 
cent igŁasoającyeh się jest bardzo ni- 

l « f c  . ^

[łapownictwo, nielegalny handel, r.adu 
; tycia w rozdziale ży-wneści itp.
! Tymczasem żadna z orgessizacji po­
etycznych, społecznych czy nawet re- 
I ligijnych nie podejmuje najmniejszych 
• wysiłków, by podnieść moralność epo 
ieeszeństwa i przywrócić dyscyplinę 
społeczną. Solidarność społeczna sta­
le się pojęciem obcym. Nędza bliźnie- 
go zdaje się nikogo 'nie obchodzić i o- S 
bojętnie przechodzi się obok sąsiada, 
padającego z głodu.

Stąd wniosek, że również Niemcy *a 
mi ponoszą winę za obecny kryzys.

ŁADNIE SIĘ BAWIĄ
„Naues Deutsehiaiid" wyjaśniając , 

przyczyny aresztowania wielu studen­
tów berlińskich ujawnia, że na tere­
nie wyisayełł uczelni Berlina istniała 
tajna organizacje, analogiczna do nie 
dawno wykrytych w strefie anteryfceń 
sklej. Posiadała on® licznych łączni­
ków se strefami zachodnimi, a celem 
jej było min. ułatwienie dostępu do 
wyaszych studiów byłym bitaerorwoóm. ! 
Aresc.toweai by U v  posiadaniu broni ! 
i*Use£, "  - . |

DWA KRYZYSY NIEMIECKIE
Wbr ew wiek krotnym oświadczę*-

niom kompetentnych władz okupacyj­
nych, że strajkujący w Zachodnich 
Niemcach nie otrzymają ani jednej ka 
lorid więcej, strajki osiągnęły jednak 
swój zamierzony cel. Już teraz wie!* 
transportów żywnościowych, .przezna­
czonych dla innych dzielnic, sklerowa 
nych zostało do Zagłębia Ruhry. Za­
powiedziano również zwiększenie do­
staw żywnościowych z Ameryki oraz 
usprawnienie całego aparatu rozdziel­
czego.

Z drugiej strony — jak dowodzi ko­
mentator radia hamburskiego — maso 
we strajki są również dowodem głębo 
kiego kryzysu moralnego. Trzeba bo­
wiem bezstronnie stwierdzać, te w 
Niemczech nastąpił całkowity brak 
wzajemnego zaufania, zatracenie zasad 
etycznych i poczucia porządku apoteoz 
nego. '■

Hasło, „patrz, byś sem mdeł dobrze" 
stało się dewizą dnia. Dowodem tego 
są masowe kradzieże' węgla, tolerowa 
ne nawet przez w.adze, pittękuptAwo,
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Chcemy c h le ta —
wola Brmiświk

KERFOSD, (API). W Hannoverze 
I Bmuświku, leżących w centrum doi 
itej Saksonii, która jest głównym 
Śpćdhrzern straty hrytyjakięj, odbyły 
aię wczoraj wielkie demonstracje. Uli 
earni Brunświka przedefilowały tłu­
my młodych mężczyzn, przewracając 
samochody 1 wybijając szyby w urzę­
dach zarządu wojskowego. W Hanowe 
tze demonstranci xvieś±I transparenty 
a napisami: „chcemy Chleba".

Komunikat oficjalny zapowiada, że 
sytuacja będzie rozpatrzona, jak na­
leży, oraz stwierdza, te demonstracja 
ęr Hanowerze została zorganizowana 
przez jedną s partii politycznych 1 od 
była aię w całkowitym epoko.1 a.

-Żołn: erze Isssshilą szkołą
Żołnierze WB.W. wybudował! szko­

lę powszechną we wsi Obrobaiikt, 
po w. białostockiego.

Na budowę szkoły użyto drzewa, któ 
r* udało się odebrać złodziejom leś­
nym, dewestującym łasy białostockie.

Co się d zie je  w N iem czech ?

Premier rządu czechosłowackiego ] 
Clement Gottwaid wygłosił na trze- j 
eitn krajowym Zjaździe Partii Komu . 
nisiyeznej w Ostrawie ns Morawach, j 
przemówienie na temat wewnętrzna 
politycznych zagadnień Czechosłowa 
ej i.

i Mówiąc o umowie sojusznicze4 z 
Polską premier Gottwa.d oświad­
czył, że przez zawarcie umowy wzro­
śnie bezpieczeństwo Czechosłowacji. 
Umowa ta przyniesie Czechosłowa­
cji wielkie korzyści gospodarcze. 
Premier Gottwaid jest przekonany, 
że oba państwa mogą rozszerzyć wza 
jernną współpracę w  dziedzinie go­
spodarczej do takich rozmiarów js -

WARSZAWA, (API) Celem spojrn- 
karyzowEn:* poiskśch wyrobów włó- 
fcŁeamiozych za granicą. Ceittr«kiy Za­
rząd Przemysłu Wł ókć srw .cz eg o pole 
cii, ażeby wszystkie tkaniny płoesna 
cssone ca eksport były saopsta,soa« 
„madę ki Połaad".

. gracę posłów partii pracy, domaga- 
t iących się, wycofania UfSewy,.

Zamykając dyskusję nad projektem 
j ustawy, brytyjski minister obrony ne 
; rodowej Ałex snder oświadczył, źe ce 
! lem Rządu jest zapobieżecie Wojnie i 
rozwój bezpieczensiwa zbi&rćwego, 
wspólnie ze wszyseteimi nencJdełni, któ 
re złożyły swe podpisy pod kartę 
O.N.Z. Wobec tego, iż Rząd Brytyj­
ski doszedł do wniosku na podstawie 
dotychczasowych doświadczeń, że służ 
ba ochounśees nie dcsrsrcz® dostate­
cznej ilości żołnierzy potrzebnych di® 

j wykonanie podjętych zobowiązań, 
\ zmuszony był wnieść projekt o prze- 
dłużenie powszechnej służby wojsko 
wej.

republiki w jakichkolwiek wiecach, 
organizowanych przez de Gauiie a. 
Zwolennicy de Gau,le‘a uważają za 
przesadę obawę, że de Gaulie orga­
nizuje spisek, ale jednocześnie sami 
się obawiają, że seria przemówień, 
jakie zamierza on wygłosić, tnoże: 1) 
wprowadzić rozbicie głębsze Jeszcze 
niż to, przed którym de Gaułie o- 
strzega, 2) zburzyć jego własny pre­
stiż i szanse powrotu kiedykolwiek 
do władzy.

PAR YŻ (API) Nledzie.na mowa 
de Gaulle‘a, w której wygłosił on 
cierpkie słowa pod * adresem 
Francuzów i  potępił obecne formy 
rządu, trzyma w r.ap.ęciu polityczne 
koła Francji. Socjaliści L komuniści 
otwarcie wyrażają obawę przed 
możliwością „spisku", który miałby 
na celu oddanie władzy w ręce de 
GauUe'a. Domagają się oni aby 
rząd zabronił w przyszłości brać u- 
dział oficjalnym przedstawicielom

Francja ebawia się „spisku8* .
De Gaulie Dali niosły za sobą

LONDYN, (PAP). Wniesiona przez
Rząd ustawa przedłużająca po wszech
ną służbę wojskową w Wielkiej Bry- 
trr.a-na aa.lsze 5 lat, przyjęta zosta­
ła 308 głosami, przeciwko 68, po od­
rzuceniu poprawki. zgłe-azonej przęz

§| v!s pacem ^ pciro"

kich dotychczas nie było.
Jest rzeczą zrozumiałą —  m ó w f 

premier Gottwaid —  że Polakom da­
my takie same prawa- obywatel­
skie, jakie posiadsją Czesi w  Poisea.

Premier Gottwaid
o sbImszh Folska - Cieci;aslo?'?ck‘m

\

Ambasador Wśerbłowski
u prezydenta Benesza
PRAGA, (PAP). Przedstawiciel Rze­

czypospolitej Polskiej w Pradze, Wier 
ółowski, wręczył Prezydentowi Bc-a«r- 
saoiwi listy uwi erzytekiiaj ące, miaetu- 
Jące go ambasadorem K. P. w. Czecha 
iijGfwacjd.

l-szy kurs CSP
S r. Ludowego

(K -i) 21. 4. br. zaczn.e się w  War­
szawie pierwszy 3 -miesięczny kurt 
Centralnej Szkoły Politycznej Stron­
nictwa Ludowego.

Kandydaci winni się stawić już 19 
i 19 kwietnia. Warunki przyjęcia na 
stępujące: podanie, życiorys, fotogra 
fla (pożądana), wiek do 20 lat, dla 
kobiet do 18.

W wyjątkowych razach granic# 
wieku może obniżyć wojew. zarząd 
S. Lud.

Prócz tego trzeba złożyć; świadec­
two lekarskie, świadectwo z 7 kiś* 
szkoły powsz., roczna przynależność 
do S. Lud., szczegółowa opinia w oj, 
zarz. S. L. oraz pisemne skierowani* 
stamtąd, pożądane zaświadczenie o  
działalności polit-spoŁ-^gospodarczeJ 
i zobowiązanie w  biśm e do pracy n* 
placówce S. L. po skończonym "kur­
sie w ciągu 2 lat co najmniej.

Deputowane Flomence Patun i Bar- - 
bara Ayrton (Partia Pracy) również ; 
sprzeciwiły się ustawie, twierdząc, £ 
iż godzi ona w autorytet ONZ.

Poseł Jates (Partia Pracyi stwier­
dził, iż wobec wielkiego rozwoju na­
uki i techniki, należałoby raczej szko 
!ić żołnierzy w dziedzinie nauki ani 
żeli wciągać ich do wielkiej armii,

( która nie byłaby w możności skute- 
' cznie obronić kraiu. Deputowany 

Ziiliacus (Partia Pracy) 'w ypow ie- ' 
i dział się przeciwko projektów o - . 

świadczając, te nie ma żadnej gwa- ; 
rancji, czy rekruci walczący w Gre­
cji lub Palestynie me oddadzą swe 
go życia dla sprawy, która nie iest 
warta poświęcenia. Jeden z posłów 
konserwatywnych Prioe Wisi te, rów­
nież stwierdził, że .bodzie głosował 
za odrzuceniem projektu.

t a r e  stalle!
GDAŃSK, (API). W ramach przyz-

]naziej pożyczki na zalrup sprzętu z de 
1 rńotoMu arnerykćAs.kiego, Polska zsścu 
pii® dotąd między innymi — jeden 
Al&tek cysternę, 1 w*.rs dat pływający,
2 bwHd mokorowe. 2 t>xlzr.e motoro­
we oraz 19 dźwigów. Jeden z tych 

kttwfgow ińśT nZvśńc?ć~ 60 ion a ter.e 
są o nośności 34 ton. każdy.

W KRAJU
Prezydent Rzeczypospolitej przy­

jął na audiencji ministra pełnom oc­
nego Ksawerego Prustyńskiego, któ­
ry powróci) z Rzymu i przedłożył 
Prezydentowi szereg inform acji i w y  
jaśnień, dotyczących stanowiska za­
jętego przez Papieża Piusa KIT w  
czasie wojny w stosunku do PolskL

A rka-B oiek, w icew ojev/oia śląski, 
został wybrany'prezesem W ojewódz­
kiego Zarządu Stronnictwa Ludow e- 

i go.
Ambasadorem USA w Polsce zo­

stał mianowany Stanton Gr.fis.
Delegacja ORM O-wców z W rocła­

wia wręczyła w  Belwederze I rezy­
dentowi Bierutowi dar w  postaci Or­
ła Polskiego wyrzeźbionego w  jed­
nym kawałku drzewa, (wd)

N a  widowni
politycznej

HL&Aćj' 7C&S&Z

Na przedwczorajszej sesji 
konferencji moskiewskiej po- 
ruszono po raz pierwszy spia 
wę Polskich Ziem Zachodnich. 
Zagadnienie to będzie prawdo 
podobnie jednym z czołowych 
zagadnień konferencji, któis 
szczegółowo opracowano *uż i 
przedyskutowano na zam&nię- 
tych rozmowach i audiencjach 
czołowych mężów stanu.

Jak dotychczas, sprawę pol­
skich Ziem Odzyskanycn ita- 
rał się uczynić przedmiotem 
dyskusji min. Marshall. .W  
związku ze sprawą wzrostu 
produkcji w Gnropie — powie 
dział w Moskwie min. Mar 
shail —  Stany Zjednoczone 
wskażą w swoim czasie, w la­
ki sposób — ich zdaniem— za . 
soby rolne w części Niemiec, 
oddanej w Poczdamie pod ad­
ministrację polską, mogą być 
bardziej efektywnie zwięksto- 
ne oraz zużytkowane ua rokry 
cie potrzeb żywnościowych 
Europy".

W odpowiedzi na ten pro­
jekt Marshalla wystąpił min. 
Mółótow, który oświadczył, co 
następuje:

„Rząd radziecki uważa, że w 
sprawie terenów, oddanych 
Polsce,-wszyscy jesteśmy zwią 
zani określonymi zobowiąza­
niami, które prz7 jęliśmy na 
siebie ńr Jałcie i Poczdamie. 
Oto dlaczego tereny, które 
przeszły pod zarząd Polski, 
nie mogą być przeiinrotetn dy 
skusji w  sensie włączenia ich 
do systemu lednośei gosnodar 
szej Niemiec"

Oświadczenie min, Moteto­
wa jeszcze raz na forum pu­
blicznym precyzuje stanowis­
ko ZSRR w sprawie polskich 
Źiem Odzyskanych i w zdecy­
dowany sposób przecina dys- 
kńśję ha ten tóniat.
Ziem Zachodnich możexstać 
się przedmiotem cbrad ort in­
nej płaszczyźnie: w formie o- 
statecznej *!e'itnitac.ji g-nt-ic.

Nas, mieszkańców '/iciw Od- 
zyskanych, spęei.alnle interesu­
ją wszeifete wypowiedzi ca te­
mat polskich Ziem Odzyska­
nych. D li tego irŹ 7  
powitać musimy oświadczenie 
min. H i M m .  v tó możfe być 
dyskusji nad problemem, któ­
ry jest kwestią życia dla na­
rodu, należącego w dodatku 
do rodziny narodów swyeię- 
sltich.

spyc^wadz-ono do Gć toon-
®er-wator . Wojewód^a, pcof. Jąa Bo-.
• rowssJći orzekł, .że jest,.jo, .ż^^yiys,, * 
18 wieku.

Sztandar ten jest cennym dowo­
dem psis&śśei Elbiąga. ZŁednoćzeni* | 
Stpcżni Etolsfećeh- .preekezaió ten cen ; 
ny zabyt-ęk do. muzeum paastwoayego.

ELBLĄG. (API). Jeden z prac. stoczni
 ̂nr. -m  yz. ■
na strychu pęwnej w ® ,
własność niemieofe-iego majora Mottse ,
gc, sztandar.

Pobieżne ogiędadnY wssazł-wsły. te J 
jest' to sżtsndir zabytkowy zSozasów 
kreU Stanisława Auguita. Sztandar

Sztandar Stanisława Augusta
M !gW £ z£ $ 2 % .Ś & f S O  2S) § Z 6

LONDYN (API). Podczas wczoraj i 
szej debaty w  Izbie Gmin na temat 
ustawy o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej, wie u deputowa­
nych głosowało za jej odrzuceniem. 
Deputowany z ramienia Partii Pra­
cy, Davies. zapytał, jakie zobowiąza­
nia zmuszają Anglię do wprowadze­
nia ustawy o przymusowej służbie 
wojskowej, podkreślając, że W. Bry ( 
tania zniosła przymusowa służbę woj | 
skową w Niemczech i JaoOnii, sama 
natomiast zamierza ją wprowadzić.!

LONDYN. (API) — J-raaa brytyj­
ska komentując śmierć byłego króla 
greckiego i wstąpienie na tron Paw­
ła I wyraża nadzieję, iż zmiana ta 
powinna przynieść stabilizację w 
Grecji.

„Daily Tełegraph" dodała, że znua 
na stosunków w tym kra jj zależy 
jednak bardziej od wpływów zew­
nętrznych niż od samych Greków.

„Manchester Guardian" stwierdza, 
że zmarły król Jerzy był za slaby, 
by wznieść się ponad poziom partii 
monarchistyeznej i nie pozwolić się 
tyranizować przez swych włas­
nych zwolenników. Nowy król powi­
nien — zdaniem gazety — podkreś­
lić, że jest królem Grecji a nic przy­
wódca partii monarchistyeznej.

Byłoby dobrze — p’sze dalej ga 
zeta — gdyby nowy monarcha c -  
Świadczył już w pierwszych dnrarh 
swego panowania, że celem lego jest 
przede wszystkim ustanowienie w 
Grecji reżymu pokoju, jedności i to­
lerancji. Przywrócenie stałej demo­
kracji w .G recji byłoDy wielką ulgą 
dla świata.

. P e w s I I sie feędz e 
się m eszał da polityki

ATENY. (API) — W Atenacn odby 
ło się zaprzysiężenie nowego króla 
greckiego Pawła I. Podczas uroczy­
stości król wygłosił orędzie, w któ­
rym oświadczył, że „Grecja stoi o 
becnie w obliczu ciężkiej walki o nie 
podległość i wolność". W kotach zb.i 
żonych do dworu królewskiego wd­
raża się opinię, że .król Paweł nie

Posłowie P a r t it  Pracy 
przcc w powszechne] służbie wciskowej

błąd, jaki popełnił wobec Poiski , ’n 
nych państw Europy wschodniej: 
ignoruje partie lewicowe a popiera 
najskrajniejszą reakcję.

Kawy król grsekl
cieszu się sympatią USA

WASZYNGTON (obsł. w ł.). — 
Zdaniem dyplomatów- • amerykań­
skich'śmiei-ć króla greckiego nie 
wpłynie na zmianę u stosunkowa- j 
nia się Stanów Zjednoczonych do 
Grecji.

Obecny król grecki, twierdzą dy­
plomaci amerykańscy, ma większe 
poparcie ze strony narodu, co 
wpłynie za pewne na rozszerzenie 
podstaw ustroju demokratycznego 
ic Grecji.

zboczy z linii nakreślonej przez zmar 
łego brata i nie będzie się mieszał 
do polityki".

A tymczasem.. nowe 
ar e sz to w a n  a w Grecji

NOWY JO R K  (PAP) — Korespcn 
dent dziennika „New York Times" 
stwierdza r.a podstawie sprawozdań 
z Grecji, iż panuje lam obecnie stra 
szliwy terror polityczny. Co noc taj­
na policja aresztuje i wysyła na od­
ludne wyspy.wielką ilość obywateli.

Oświadczenie prezydenta Truma- 
na znalazło silny oddźwięk wśród re 
akcjonistów greckich. Dziennik 
twierdzi, iż rząd smaryKańskt popeł 
nia w stosunku do Grac ii ten sam

Co dzień niesie?
Nie będzie dyskusji 

na ten temat irei i r a i f z l i i  w m a t e i i ?



SŁOWO POLSKIE Nr, 91 St- '

Wielkiej Brytanii o ,rszkodl' 
propagandę przeciwko powr 
id “ . Spowodowało to zawiesza 
ogromnej większości czarsopL 
polskich w Niemczech i utrudn 
nia na terenie 6. Rzeszy w roz- 
pizestrzenianiu się prasy pdd- 
skiej, wydawanej na Zachodź1 e/ 
utrudnienia te równają rUę w 
pro. Myce cdcięriu tej p ro ../  od 
wy$ iedleń ców polsk i eh".
Skarżąc się dalej na ułatwi en i a — 

rozprzestrzenianiu na tym tore 
prasy krajowej, „Słowo" woła ’ 
ma tycznie:

„Gdzięż tu jakikolwiek cień cez 
stronności? Ozy UNRRA zosta­
ła pomyślana / stworzona jaki 
instrument polityki tłoku sowiec­
kiego,.czy jako instytucja, mają­
ca na celu opiekę Pad ludźmi, 
którzy byli i są ofiarami wojny 
i prześladowań politycznych!tp

Z WIEKIEM PRZYJDZIE 
ROZUM

Tak więc ciocia UNRRA docze­
kała się na stare lata niedwuznacz­
nych zupełnie podejrzeń. Miejmy 
jednak nadzieję, że nie pędzie się? 
czuła nimi urażona. Zupełni' Qvtj- 
ciwnie.

Miejmy również nadzieję, że 
„Słowo Polskie" z wiekiem przyj­
dzie do rozumu i przyląeay się de 
wspólnego stanowiska całej ciem 
emigracji polskiej, która dzisr. 
jednogłośnie oświadcza o słuaza 
naszych praw do granic zachod­
nich, o konieczności odbudowy kra­
ju i masowej repatriacji. I  przesta­
nie oskarżać ciocię UNRR-ę, ‘ 
przez słodycze i gumę do żucia prag 
nie zachęcić naszych rodaków do po 
wrotu.

L-SKI

tera głótena UNRRA — to wy­
nik ostatnich polskich wyborów 
powszechnych, który przyczynił 
się bardzo do rozwiania wszel­
kich wątpliwości i uprzedzeń. To, 
w połączeniu z wielkimi masami 
dzienników i czasopism, dostar­
czanych przez Polską Komisję 
Repatriacyjną, a podkreślających 
korzyści, jakie spłyną na repa­
triantów w razie powrotu — 
wywarło wielki wpływ na ich na- 
stawienie".
Tyle pan Keith Garner.
A  teraz londyńskie „Słowo": 

„Wiadomo, że w ciągu ostatnie­
go roku UNRRA zlikwidowała 
całą niezależną polską prasę obo- 
zoicą i że systematycznie 03kar 
żala wobec władz okupacyjnych 
prasę polską w Niemczech i w

o tym, że UNRRA rozpoczęła wio­
senną akcję propagandową za po­
wrotem, że około 20 marca rozpocz­
ną się transporty, które potrwają 
dó Czerwca włącznie.

Słowa pana Keith a wywołały 
szczere zadowolenie w kraju i za 
granicą. Nikt nie miał nic przeciw­
ko tetmi.jiby Polacy powrócili tam, 
gdzie ich miejsce i gdzie czeka na 
nich ogrom ^racy. zamiast wyshi.- 
giwać się niemieckim „bauerom" i 
nosić gruz to miastach niemiec­
kich.

„PONURA" DEPESZA 
Druga część depeszy p. Keitha 

opatruje „Słowo Polskie" komenta- j 
rzem, że brzmi ona „ ponuro i sensa- j 
cyjnie". Oto co pisze K. Garner: !

„■Jedna z przyczyn nadchodzą- : 
cej reemigracji — oświadcza kica

na nieznane ongiś kontynenty, do i 
nieznayeh miast j wsi Europy i i 
świata. Gromadzi ich ona w ob o-! 
zach, żywi, ubiera i wysyła trans- i 
portami do kraju. Ciocia UNRRA 
jest energiczna i zapobiegliwa, choć i 
nieraz — niestety — trochę zbyt ! 
flegmatyczna.

Taka to już jej amerykańska uro- j 
da.

Nikt-by jednak nie przypuścił, że i 
na stare lata przypnie jej ktoś ep i-, 

i tet, iż ciocia U Nit ii A jest — sko-1 
mnnizowana, UNRRA — komunist- i 
ką? Jak to się stało?

Stało się to tak:
ZDZIERAM Y M ASKĘ'

W  Anglii wychodzi od pewnego 
czasu duży dziennik polskiej em i-' 
gracji, który na żywa się właśnie 
tak jak my — „Słowo Polskie". 
.Słowa polskie mogą być dobre i 
złe, papier jesU cierpliwy, a słow­
nik obfity. W  ostatnich dniach lon­
dyńskie „Słowo Polskie", zamieści­
ło artykuł pod znaczącym tytułem 
,JJez maski". W  artykule tym sta- 

- ra się „Słowo Polskie" zedrzeć ma­
skę z poczciwej cioci UNRR-y nie 

' pytając się je wcale o zdanie. Dla­
czego?

IV Berlinie przebywa korespon­
dent wielkiej agencji Reutera. 
Keith Garner. Pan Keith nadesłał 
swojej agencji depeszę o nowej fa­
zie akcji repatriacyjnej podjętej

! wśród Polaków w Niemczech pizez 
UNRRA.

Pierwsza część depeszy nie za­
wiera ża-dnych rewelacji, ilów i ona

Kiedy z hałasem otwierają się 
drzwi wagonu kolejowego, widzimy 
stosy tekturowych paczek, za­
opatrzonych wielkim - napisem:' 
UNRRA. Kto dzisiaj w całej Euro­
pie nie zna tych pięciu egzotycznie j 

trochę brzmiących liter? Żyjemy z 
nią za pan biat. Mówimy do n ie j: 
ciocia UNRRA. Sprawiła nam ta 
zamorska ciocia dużo radosnych 
niespodzianek i dużo zawodów. Za-1 
wsze jednak pozostanie o niej słod­
kie wspomnienie: czekolada, kakao, 
keksy, gnma do żucia. 1 wonne, 
*nane wszystkim „Ohesterfieldy".

BOMBY ZAMIAST GUMY DO 
ŻUCIA

UNRRA była niewątpliwie ge­
stem szlachetnym i niezapomnia­
nym. Możemy o tym mówić dzisiaj, 
gdy nie nadchodzą już do naszych 
miast i miasteczek wagony z tektu­
rowymi paczkami, gdy pod nazwą 
„pomoc" rozumie się dziś karabiny, 
bagnety i latające twierdze. Dobrot­
liwa ciocia UNRRA, niosąca w za­
nadrzu łakocie, odzież i buciki za­
mieniła się w mniej dobrotliwego 
prezydenta z dalekiego Białego Do­
mu, który obdarowuje swoich pupil 
kóto łonami amunicji.

CIOCIA UNRRA — 
KOMUNISTKĄ?

UNRRA — to nie tylko guma do 
łucia i konserwy. Nie tylko ciepłe 
koszule i papier higieniczny. 
UNRRA, to także wielka akcja re­
patriacyjna wszystkich ludzi do­
brej woli, których wojna zagnała

Dobra ciocia
i krnąbrne »Słowo«

Ksigźke C  J. Centkiewicza „BiALA FOKA" sprzedajq wszystkie księgarnie. Cena zł 380.--

że czwarty członek bandy, któremu 
udało się zbiec, jest głową między­
narodowej bandy, zajmującej się 
przemycaniem złota i uzyskały pe 
wne poszlaki, że to on właśnie ode 
grał rolę owego „oficera" amery­
kańskiego, który wyłudził od jubi­
lera 75 tys. franków, (jkm)

—■■■■■-------

Koniec tragedii
TillOiiU

PARYŻ — Admirał Jean de 'La- 
borde, 69-letni były komendant flo­
ty francuskiej w Tulonie został 
skazany wczoraj na karę śmierci 
przez sąd najwyższy w Wersalu. 
Admirał został skazany również na 
degradację i konfiskatę majątku.

Po wylądowaniu sojuszników w 
Afryce francuskiej de Laborde ja 
ko komendant francuskiej floty 
śródziemnomorskiej otrzymał depe­
szę od admirała Darlana wzywajt 
cą go do przypłynięcia wraz z fl 
tą- do Oranu. Admirał odmówił. 
kilka dni rozeszły się pogłoski 
jego samobójczym zatonięciu, któi 
jednak okazały się nieprawdziwe.

■ ] zaezął skrupulatnie badać anto w 
', poszukiwaniu kontrabandy. Wysi- 
, lek jego został uwieńczony powo- 
i f dzeniem, gdyż w jakimś schowku 

znalazł znaczną ilość złotych mo- 
j net. Pochłonięty swą czynnością 
| nie zauważył, że jeden z wojsko- 

wyeh przezornie wycofał się na 
i francuską stronę i znikł.

OBFITY POŁÓW.
Trzech pozostałych udało się je­

dnak zatrzymać, a wraz z nimi 
6100 złotych monet o ogólnej war­
tości ponad 200 tys. fr, szwajcar­
skich.

Policja aresztowała trzech „A- 
j merykanów". Jedyna rzecz, która ' 
j sia nich była amerykańska, to —
| mundury, kupione zresztą na „czar 
| Bym rynku", podczas, gdy legity- 
i macje oficerskie były sfałszowane.
| Przy bliższym badaniu okazało się 
, że są to Jugosłowianie, którzy swe 
: go czasu .brali udział w walkach 
j przeciwko Niemcom, obecnie jed­

nakże jako wrogowie ustroju, nie 
j. zamierzają powrócić do ojczyzny i 
j wybrali tego rodzaju „łatwy zaro­

bek".
Władze graniczne podejrzewają,

Do pewnego sklepu jubilerskie­
go w Zurychu przyszedł amerykan 
ski oficer. Dał on do zrozumienia, 
że byłby w stanie przywieźć z 
Holandii nieoszlifowane diamenty, 

j Propozycja była ponętna. Targ w 
j targ i jubiler wręczył eudzoziemco- 
j wi 75.000 fr. szwajcarskich (około 
j 24 tys. dolasów) na zakup i dostar 
] czenie nieosziifowanych diamen- 
I tów. Amerykanin wystawił pokwi 
towanie i przyrzekł jak najrych­
lej załatwić zlecenie.

HIOBOWA DEPESZA
Lecz już po kilku dniach jubiler 

otrzymał z Brukseli depeszę, w któ 
rej Amerykanin donosi, że wpraw 
dzie pomyślnie przybył do Belgii, 
lecz tu spotkała go wielce niemiła 
przygoda, gdyż koledzy skradli mu 
samochód wraz z 75 tys. franków!

W  parę dni później na szwajcar 
sko - francuską granicę, do punktu 
przejściowego Lysbuechel przybył 
samochód osobowy z 4 ludźmi w 
mundurach amerykańskich. Fran­
cuscy celnicy puścili ich bez prze­
szkód. Szwajcar uważnie skontro­
lował dokumenty-, potem, mając już 
pod tym względem doświadczenie

ny Anglik. Doskonale potrafi od­
różnić czarne od białego 1 ziarno 
od plewy.

Rosjanie chcą pokoju
Przeciętny Rosjanin nie jest 

przekonany, że to, co robi się w In 
diach i Egipcie, oznacza zmianę 
dotychczasowej imperialistycznej 
polityki Anglii. Ocenia położenie 
międzynarodowe bardzo trzeźwo 
i uważa za najważniejsze zada­
nie państw sojuszniczych wytępie­
nie faszyzmu.

Związek Radziecki dba o to, by 
rozwinąć znów przemysł pokojo­
wy. Pragnie on, by nie powróciła 
konieczność przebudowy przemys­
łu-dla celów wojny, by energia kra 
ju skierowana była wyłącznie na 
powiększenie dobrobytu szerokich 
mas.

Jest rzeczą bardzo pożyteczną 
spojrzeć na sytuację światową z 
drugiej strony^tego, co u nas na­
zywają śelazną  kurtyną", co — 
zresztą — nie istnieje to żadnym 
stopniu.

Miliony czytelników w Anglii i 
Ameryce czyta co dzień w prasie, 
że różne sprzeczności i nieporozu­
mienia w polityce światowej tłu- 
 ̂maezyć należy „brakiem elastycz­
ności polityki sowieckiej". Ale 

I wiele europejskich krajów—z dnia 
na dzień coraz więcej — widzi w 
rosyjskiej golityęe ochronę przed 
nadmierną ekspansją polityczną 
Ameryki. Do Moskwy przyjeżdża­
ją dziś delegacje Finlandii, Polski, 
Albanii, Jugosławii i wielu in­
nych krajów. Żadna z nich nie wra 
ca z pustymi rękami,

Rosja i jo] sas r ii!
Dziś Rosja nie zawsze jeszcze 

ma dość surowców. Ale popiera 
ona kraje, z którymi jest w stosun 
kach pnzyjaznyeh. Kraje te nie 
mają wątpliwości co do tego, że 
przemysł sowiecki i rolnictwo 
szybko odbudowujące się, będą z 
nimi współpracowały gospodar- j 
czo.

Ze strony naszej natomiast, ze I 
strony angielsko - amerykańskiej,

Znany dziennikarz angielski 
(gordon Schaffer po powrocie 

z podróży po Zw. Radzieckim 
opublikował niedawno w Lon­
dynie książkę pt. „W  dzisiej­
szej Rosji". Przedrukowujemy 
charakterystyczny urywek z 
pracy Schaffem.

Osep pragnie Rosja
Odkąd wróciłem s podróży po 

Związku Radzieckim, zasypywany 
jestem zapytaniami: „Czego właś­
ciwie chce Rosja?".

Odpowiadam krótko i zwięźle: 
Rosjanie ebcą przede wszystkim 

. trwałego pokoju i jeśli wykazują 
oni niekiedy brak zaufania w ży­
ciu międzynarodowym, jeśli odno­
szą się do niektórych posunięć nie­
dowierzająco, czynią to wtedy, 
gdy sprawa budowy pokoju staje 
się przedmiotem gry, intryg i tar­
gów.

Mówiłem o położeniu międzyna­
rodowym z czołowymi ludźmi na 
Litwie, w Gruzji, na Ukrainie i w 
Armenii. Mówiłem z robotnikami 
fabrycznymi, z chłopami i z ludź­
mi szeregu innych zawodów.

Niektórzy są wzburzeni, niektó­
rzy zaś zdezorientowani. Wszyscy 
jednak w końcu zadają następują- { 
ee pytania: Dlaczego Anglia i A -l 
mc cyka popierają reakcyjne ele­
menty wszędzie, gdzie je  napotka­
ją? Dlaczego oba te państwa, któ­
re wraz z nami zwalczały faszyzm, 
nie potrafią znaleźć często wspól­
nego języka z tymi rządami, które 
są zaprzyjaźnione ze Związkiem 
Radzieckim?

Dlaczego Anglicy odbudowują w 
Grecji reżym monarchistyczny, któ 
ry ma charakter faszystowski? 
Dlaczego Anglosasi są tak pow­
ściągliwi w stosunku do reżymu 
Franco? Dlaczego prowadzi się w • 
Niemczech politykę, która nie d a -! 
je gwarancji wytępienia militaryz 
m u?

Nie mam żadnych wątpliwości 
— nie wolno mieć fałszywych po­
jęć co do tego — że przeciętny Ros­
janin orientuje się w polityce świa 
towej równie dobrze, jak przecięt-

Prawi® s oiteii k u m
brylanty i 6.400 złotych monet

Strajk 430.060 
rehstnMw

uj Stauach Zjednoczony*
WASZYNGTON. (Obsł. wł.) 2  

Wczoraj o północy rozpoczął s 
strajk Jł00 tys. górników amerykań­
skich na znak żałoby po swych IIP 
kolegach, którzy zginęli w kopalni . 
w Stanie Illinois. Strajk, który ma 
trwrnć tydzień ma przypomnieć wła­
dzom, że środki bezpieczeństwa w 
kopalniach są niedostateczne, co 
jest przyczyną częstych wypadków.

Zniesienie poboru 
rekruta *

WASZYNGTON (PAP). Pode* 
uroczystości zorganizowanej w Bia- 
łym Domu, prezydent Truman pod­
pisał ustawę kładącą kres pobo­
rowi rekruta w Stanach Zjednoczc 
nych.

t
| My, Anglicy, musimy dziś jedno 
[Stwierdzić: że ci, którzy nie doce­
niają odbudowy przemysłu radzięc 
kiego i miejsca, które Związek Ra 
dziecki zajmuje w gospodarce 
światowej, są równie ślepi, jak ci, 
którzy swego czasu przepowiadali 
załamanie się armii sowieckiej w 
ciągu 6 tygodni.

Anglii, przyjaźń rosyjska i han­
dlowa współpraca są równie konie 
czue, jak Rosji przyjaźń angielska.

Rosjanie sądzą, że powrót do po­
lityki RoosereRa, który pragnął 
dla Narodów Zjednoczonych życia 
zgodnego, niezależnie od ustroju i 

! systemu ekonomicznego, jest jedy- 
j nyni rozwiązaniem trudności.
1 (mł)

wysuwa się w stosunku do tych 
krajów koncepcje, zmierzające do 
restauracji stanu przedwojennego, 
gdy ich źródła surowców i ich prze 
mysł zależałby całkowicie od łaski 
zagranicznego kapitału, a los ich 
określany był przez rozwój między 
narodowych wielkich karteli.

Rosjanie uważają, że reakcjoni­
ści w Anglii i Ameryce starają się 
hamować rozwój socjalizmu w róż 
nych krajach.

T znów Rosjanie zapytują: Jeśli 
Anginy i Amerykanie twierdzą, 
że nie popierają reakcji, dlaczego 
znajdują oni sojuszników właśnie 
wśród sił antyludowych w Grecji, 
we Włos ze cL, faktycznie w całej 
Europie?

Wrócić do polityki Rooseyelta



| Hienia i zapadłe wyroku Tak inter- 
: prelu je ustawę Komisja dla u jaw ­

nień, gdzie zasięgaliśm y specjalnie 
i w tej spraw ie inform acji. A więc — 

ckiważme, nie pozostaje Ci nic do 
„odsiedzenia".

Gb. ,*Jarek"? ,ja n e lMt  — Okrop­
nie nieczytelnie piszesz, jakbyś bvł 
co najmniej ministrem finansów. 

f Tymczasem byłeś tylke łącznikiem 
w szeregach AK w okręgu podkar­
packim, po przyjściu Armii Czer­
wonej ujawniłeś się, wyjechałeś do 
Przemyśla i tu wlazłeś znów w kun 
spirację. Kiedy UB zaczął Ci dep­
tać po piętach, ulotniłeś się. Pi­
szesz w zakończeniu:

„Od tego czasu, zaopatrzony w 
„lewe" dokumenty, szwędain się po 
świeeie, ale takie życie zbrzydło mi 
zupełnie. Mam lat 20, mógłbym się 
uczyć lub pracować jak przyzwoi­
ty człowiek, a tak nie wiem, co mam 
począć z sobą".

Ustawę o amnestii wydano właś­
nie w tym celu, aby wskazać drogę 
tym, którzy nie wiedzą, co mają z 
sobą począć. Trzeba się ujawnić i 
zabrać się do nauki lub pracy. Żad­
ne represje Ci nie grożą.

Ob. Z. B. Opuszczenie samowolne 
służby państwowej nie jest karał- « 
ne, a sprzedaż rzeczy ponieiUeckich 
można chyba załatwić z Urzędem 
Likwidacyjnym na drodze polubow­
nej. (ło)

mu na przeszkodzie. Gdyby na- j 
wet trzeba było trochę odsiedzieć,! 
gotów jestem się ujawnić, lecz nie 
mogę narażać swej rodziny na nę- j 
dzę, gdyby się oka zło, że n p. 
skreślą mi na zasadzie amnestii 
połowę kary".
Obywatelu „Longin"! Zniżka ka­

ry o połwę i in. tego rodzaju ulgi 
przewidziane są dla tych, którzy 
siedzą w więzieniach. Natomiast 
tym, którzy będąc na wolności do- 

! browolnie się ujawniają, amnestia 
gwarantuje całkowite darowanie 
kary bez względu na ich przewi-

PRK, Bronisława Dziekanowskiego, 
prezesa Okręgu Sokolstwa Polskie­
go, red. Franciszka Openchowok.e- 
go długoletniego redak+ora kilku 
pism polsko-amerykańskich, Fran­
ciszka Wilgi, sekr. generalnego Zw. 
Śpiewaków Polskich w Ameryce, An 
tonrego J. Łukaszewskiego, b. za­
rządcy Pism Związku Narodowego 
Polskiego, adwokata Stanisława Ja­
sińskiego itd.

Specjalnie warto podkreślić dużą 
Ilość podpisów złożonych przez księ­
ży polskich z Ojcami Zagonu Zmar­
twychwstańców na czele.

mu, jako wykładnikowi polskiej o - 
pinii społecznej w sprawacn pol­
sko-niemieckich, opinii narodu, któ­
ry wskutek ostatniej wojny świato­
wej wywołanej przez Niemcy, utra­
cił 6 milionów swych najlepszych 
synów i poniósł największe straty, 
składamy cześć głęboką za obronę 
naszej Macierzy.

Pod rezolucją następuje druga li­
sta podpisów wśród których zwra­
cają uwagę takie nazwiska jak: 
Czesława Hibnera, b. długoletniego 
w -ce prezesa Związku Narodowego 
Polskiego, adwokata Jana S. Rybic­
kiego b. rzecznika Zjednoczenia

W tych dniach do Zarządu Głów­
nego Polskiego Związku Zachodnie­
go w Poznaniu wpłynęła z Ameryki 
następująca rezolucja:

Okręg 20 Rady Polonii Amerykań 
skiej całkowicie solidaryzuje się z 
„Odezwą Polskiego Związku Zachód 
niego do Polaków w  Kraju i Za­
granicą" z dnia 27. 1. 1947 w  spra­
wie podpisania traktatu pokojowego 
z Niemcami w  tVarszawie, gdyż pod­
pisanie go w  stolicy Polski będzie 
miało dla Narodu Polskiego znacze­
nie dziejowe, a dla Niemuow stano­
wić będzie memento.

Polskiemu Związkowi Zachodnlę-
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R:o hąńm zaslkśw
na Suiięta

WARSZAWA (PAP). — Idąc po łi-
Eii wytyczne; polityki płac i stabili- 
tacji rynku finansowego, Komitet E- 
ionoraiczny Rady Ministrów uchwalił, 
ż zakaz wypłaty zasiłków zimowych i 
wiąlecznych odnosi się też do wypła- 
y zasiłków z okazji Świąt Wiełkano 
lyefi
Dopuszcza się wyjątki od tej zasady
• tie wtedy, gdy wypłaty takich za 

y świątecznych są wyraźnie za- 
gwarar.jwane w układach-zbiorowych 
pracy/

—  ■ •

*§.000 gsspsś!ars!w
czeka na osadników 

Lubelszczyzny
LUBLIN (PAP). — Wojewódzki Od­

dział PUR w Lublinie dysponuje na 
te - ie powiatów: hrubieszowskiego,

mas-Jwskiego ponad 38 tys. gospo­
darstw o powierzchni ponźd 200 tysię 
cy ha (pozostałymi po repatriacji lud 
n.ości ukraińskiej) które w bieżącym 
roku zostaną obsadzone przez osadni­
ków z Lubelszczyzny. -

Nieodłączna przyfacióka, 
niezbędna doradczyni 
w  o h e = e tśe  iu /k ą t t&
2 2 - g i  su mer  czasapisma

M o d a  i Życie 
P r a k t y c z n e

o nakładzie 209.000 egzemplarzy
R922

Ob. „Longin" był od 1943 r. człoa- 
kieni Związku Walki Zbrojnej, na­
stępnie automatycznie wcielony do 
AK. Przed dwoma laty aresztowa­
ny przez Władze Bezpieczeństwa i 
po roz-prawie sądowej skazany na 
7 lat więzienia, ale parę tygodni 
później udało mu się zbiec przy po­
mocy żołnierzy podziemia.

„Od chwili nielegalnego uwol­
nienia używam obcego nazwiska. 
Nie należę do żadnej organizacji 
podziemnej i radbym skorzystać 
z amnestii, lecz nie wiem, czy mój 
prawomocny wyrok nie stanie te-

Prace nad unifikacją
dlskiego Kodeksu Cym.
W ARSZAW A (P A P .) .— W  sali 

kóttfereucyjnej M inisterstwa Spra­
wiedliwości — odbyło się pierwsze 
posiedzenie Komisji, powołanej ce­
lem opracowania projektu, jednoli­
tego polskiego kodeksu cywilnego.

Posiedzenie zagai) minister Spra, 
wiedliwóści ob. Henryk Świątkow- 
s il ,  podkreślając, iż po przeprowa­
dzeniu unifikacji prawa — praw- 
nictwo polskie wkracza w drugi, 
ważny okres prac nad prawem cy- 

'Inym. Okres ten, poświęcony 
icom kodyfikacyjnym, zakończo- 
bęrlzie opracowaniem jednolite- 

, harmonijnego kodeksu cywilne­
mu w Polsce.

Podczas pierwszego posiedzenia 
Komisja uchwaliła regulamin 
rtt prac oraz nakreśliła plan 
■śnio przedmiotu ł  zakresu

 _____

Efssliimasla
u „Dolinie Śmierci*'

BYDGOSZCZ (PAP). — Komitet u- 
czozenia ofiar mordów hitlerowskich 
przystąpił do ekshumacji pomordowa 
n„" -i w latach 1939 — 1943 Polaków 
z B', c-igoszczy 1 okolic. W pierwszej ko 
icj-';śc i zlikwidowana będzie mogiła 
zb.oi-owa pod Fordonem kolo Miedzy- 
nia, gdzie w słynnej „Dolinie Śmier- 
' ,,i Spoczywają zwłoki ponad 2.000 le- 

y, urzędników, robotników, nau- 
'oii i kupców bydgoskich.

M-.i męczenników złożone będą 
tarzu Bohaterów na Wzgórzu 

c , „ j s c L

Ludzie podziemia mówią...

CO PISZA [NNI~

G s ie m n a s to ia tk a
Kiedy pesymiści szeptali, że 

stolicę można będzie odbudować 
dopiero za lat. 100, a optymiści 
twierdzili z uporem, że znacznie 
wcześniej, bo przy dobrych chę­
ciach wystarczy na to lat.„ 10, 
LOS, a później NROW opraco­
wywał skrupulatnie dokładne, 
realne plany.

1 oto, jak dowiadujemy się z 
„ Rzeczpospolitej i Dziennika 
Gospodarczego", postanowione 
odbudować stolicę w ciągu lat 
osiemnastut

Kosztorys tej „imprezy" — 
według aktualnych cen, koszt 
projektowanej na rok 1965 War­
szawy wyniesie... 270 miliardów 
złotych.

P o i  fięł* karany
Wskutek powodzi w Anglii — 

podaje za PAP-em „K urier Co­
dzienny" — zginęło pół miliona 
baranow i 30 tysięcy sztuk 
bydła, świń oraz drobiu. Straty, 
jak widać, niemałe.
..Rząd zamierza zwrócić się z ape- 

leni o dostarczenie rąk roboczych dla 
wsi. Projektowane jest zastosowanie 
sztucznego oświetlenia dla umożliwie­
nia. pracy nocą".

Byle były dobre clięci. można 
się podztcignąć z najgorszego 
upadku.

A  on m ów i z n m u
Oddawna już nie było nic słu­

chać o gen. de Gaulie. 1 ni! t za 
nim chyba specjalnie nie tęsk­
nił. Jak donosi „Kurier Co­
dzienny« de Gaulie wygłosił w 
niedzielę^ przrmówieni- na obcho 
dzie poświęconym pamięci b. 
uczestników ruchu oporu.

No cóz? Dobrze, że przema­
wiał... krótko.

L i s t  Him m lera
„W ieczór Warszawy“  przedru­

kował oryginalny list Hi umiera 
z dziennika „Berlin am Mittayu:
„Musimy być pewni — cytujemy wy 

jatek owego listu, — że podczas ewa 
kuaeji Ukrainy, anf jeden człowiek, 
ani jedna sztuka bydła, ani jedno 
ziarno, ani jedna linia kolejowa r.ie 
może być pososic wioną".

A Anglicy i Amerykanie kwe­
stionują ponoć prawa ZSRR do 
do reparacji wojennych ( ! ) .

F e d w e  siy c z a s
,Jłobotnik" w rubryce „Głosy 

i  odgłosy" przynosi wiadomość, 
że rząd brytyjski postanowił 
wprowadzić tzw. „ pndicójny czas 
letni"  — 16 marca w Anglii cof­
nięto' zegarki o godzinę po rat 
drugi zaś trzeba będzie to zro~' it 
dnia 13 kwietnia przez w pi owa- 
dzenie „ podwójnego czasu tętnic 
ffo“  zaoszczędzi się opału i 
zwiększy wydajność praca.

A maże by tak i u nas...?

wobec nadeszłej wiosny argument 
o konieczności dostarczenia paszy 
w postaci ubocznych produktów 
przemiału zwierzętom domowym. 
Z tolerancją w dziedzinie nie sto­
sowania się do Ograniczeń przemia 
łowyc-h wypadnie nam skończyć. 
Polska korzystająca z zagranicz­
nej pomocy zakupująca partie 
zbóż za cenne dewizy nie może to­
lerować marnotrawstwa i .obcho 
dzenia przepisów oszczędnościo­
wych.

Obok wzmocnienia kontroli spo­
łecznej i administracyjnej nad 
młynami, domagać się również wy 
padnie, aby kontrola ta objęła pie 
kamie i punkty detaliczne sprze 
dąży pieczywa, uniemożliwiając 
przedostawanie się na rynek chic­
ha czy bułek, wypieczonych z- mą-. 
ki o niedozwolonym przemiale. 
Również wypiek chleba luksuso­
wego, ciastek i tortów winien 
być dokonywany jedynie z dopusz-

W ARSZAW A (A P I.). —  W  Pol 
see obowiązują ograniczenia prze­
miałowe, podyktowane troską o 
oszczędne gospodarowanie istnie­
jącymi w kraju zapasami zbóż. Za 
kazują eue wyraźnie niższego pro­
centowo przemiału, niż 90% dla 
żyta i 80% dla pszenicy. Istnie­
ją  niestety zbył liczne wypadki 
obchodzenia przez młyny tego roz­
porządzenia, którego przestrzega- 

] nie utrudniał import poważnych 
ilości ,o niższym przemiale. Wytwo 
rzyło to znaczną rozpiętość po­
między stanem prawnym a stanem 
faktycznym. Rozpiętość wykorzy­
stywana była przez elementy spe­
kulacyjne, lekceważące istniejące 
przepisy. Stan ten wobec nadcho­
dzącego okresu przednówka, wobec 
ostrej zimy i klęski powodzi, któ 
re zniszczyły jesienne zasiewy na 
dużych przestrzeniach utrzymać 
się nie da, zwłaszcza, że odpada

W Łodzi rozpoczął się wczora] pro 
ces radcy Głównego Inspektoratu O- 
chrony Skarbowej przv Ministerst­
wie Skarbu Jerzego Młodkowskiego.

Na sprawę za największe naduży­
cia skarbowe w Polsce, których do­
puścił się MłodkowsKi wraz z głów 
nym inspektorem Ocnrony Skarbo­

wej Mieczysławem Sawarą, przybyło 
50 świadków.

50 świadków oskarżenia i ekrany
Proces o najmiększe nadużycie uj Polsce
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czonych do przemiału gatunków 
mąki.

Nie ulega wątpliwości, że okres 
przednówka, w który wchodzimy, 
możemy przetrwać dzięki znajdują 
cym się w kraju zapasom i zapo­
wiedzianemu importowi względnie 
łatwo, o ile tym co posiadamy, bę­
dziemy gospodarowali w sposób 
oszczędny i przewidujący, zgod­
ny ze zdrowym rozsądkiem.

Wzmożona kontrola
sta so w a n a  b ę d zie  w m łyn a c h , piekarniach i sklepach

9) ociemniałym poza zakładami 
zamkniętymi i ich przewodni­
kom.

10) Wdowom po pracownikach, 
którzy otrzymywali karty kat. I, a 
zmarli na skutek nieszczęśliwego 
wypadku przy pracy, na okres 3 
miesięcy, poczynając od następne­
go miesiąca od daty śmierci.

11) Członkom Związku Wetera­
nów Walk rewolucyjnych 1905 — 
1918 oraz zrzeszonym w zw'ązfeu 
Weteranów Powstań Śląskich w 
wieku ponad GO lat lub młodszym, 
lecz niezdolnym do pracy.

12) Repatriantom na okres jed­
nego miesiąca od daty osiedlenia i 
się, a repatriantom górnikom z 
za granicy na okres pierwszych 
trzech miesięcy.

13) Zakonnikom i zakonnmora 
stale zatrudnionym w instytucjach 
w charakterze charytatywnym 
lub kulturalnym.

14) Zonom osób. pełniących czyn 
ną służbę wojskową w Wojsku 
Polskim (do l.\r.1947 r .) ,"  nato­
miast od 1.Y.947 r. tylko żonom 
osób pełniących zawodowa służbę 
wojskową w Wojsku Polskim.

i nikom centrali, oddziałów i za-1 
kładów graficznych ^spółdzielni wy 
dawniczych „Czytelnik", „Książ-1 
ka", „Wiedza, „Prasa Demokra-'! 
tyczna", „Wydawnictwo Ludowe" ; 
oraz „Zryw". <

6) Sierotom, które straciły'©bo- , 
je rodziców* w walce o wyzwolenie 
Polski spod najazdu hitlerowskie- ( 
go, o ile uczęszczają do szkół pow­
szechnych i średnich, a nie korzy­
stają z opieki Państwa w zakła­
dach zamkniętych.

7) Wdowom po zmarłych więź­
niach politycznych, po poległych 
w walce o wyzwolenie Polski spod 
najazdu hitlerowskiego oraz po 
zmarłych powstańcach śląskich, je 
śli mają na utrzymaniu więcej niż 
dwoje dzieci do lat 16, a nie posła 
dają źródeł dochodu z przedsię­
biorstw handlowych lub przemy­
słowych.

8) Inwalidom wojskowym i wo­
jennym, którzy utracili- ponad 
45% zdolności do pracy, o ile nie 
mają innego źródła dochodu poza 
rentą inwalidzką.

straże pożarne, zakłady oczyszcza- \ 
aia miasta i t.p. oraz instytucji 
samorządu terytorialnego, ustano­
wionych do pełnienia czynności w 
zakresie potrzeb społecznych, któ­
rych zaspakajanie przez samorząd 
terytorialny przewidziane jest obo 
wiązującymi przepisami, jak o- 
środki zdrowia, sierocińce, szkoły 
miejskie i t.p. Natomiast z kart 
zaopatrzenia nie korzystają pra­
cownicy gmin wiejskich, sołtysi i 
pracownicy wszelkich przedsię­
biorstw .i instytucji gmin wiej­
skich oraz pracownicy komunal­
nych kas oszczędności.

3a) Uczniom szkól zawodowych 
stopnia licealnego.

4) Pracownikom zarządów zale- 
zalizowanych i zarejestrowa­
nych organizacji politycznych, spo 
łącznych i zawodowych, za wyjąt 
kiem zrzeszeń kupców, rzemieślni­
ków, przedsiębiorców, właścicieli 
nieruchomości, oraz wolnych zawo 
dów.

5) Pracownikom Społecznego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
(tylko do 30.IV.1947) oraz pracow

Ministerstwo Aprowizacji i Han 
•, podaje do wiadomości, że po 
skonanych ostatnio zmianach pra 
•e da kart zaopatrzenia I-ej kate 

g, rii przysługuje następującym 
gi tpmn ludności nierolniczej: _

) Pracow u ikom cywilnej admim 
strae.ji państwowej, zatrudnionym 
we wSZyStkich urzędach panstwo- 
?vch za wyjątkiem M ilicji Obywa 
elskiej i służby Bezpieczeństwa 
■'ubliezncgo. . .
2) pracownikom wszelkich m-
ytucji, zakładów, zjednoczeń

przedsiębiorstw państwowych 
ib przez Pąństwo zarządzanych, 
i  wyjątkiem:
al ' Państwowej Centrali Han- 

lowei i jej oddziałów, b) prżed 
iębiorstw bankowych, c ) r ,°!S- J 

Agencji Prasowej, d) Polskiego 
Iładia, e) niestałych pracowni­
ków eksploatacji lasów, f) przed 
"iebiorstw znajdujących się pod 
zarządem Głównego Urzędu _ Li­
kwidacyjnego, g) instytucji i za­
kładów ubezpieczeń _ społecznych 
(Z.U.S., ubezpieczalnie społeczne).

3) Pracownikom samorządu te- 
r-torialnego, pracownikom woje­
wódzkich i powiatowych rad na­
rodowych, pracownikom przedsię­
biorstw komunalnych, użyteczno­
ści publicznej, jak zakłady komuni 
kaeyjne, elektrownie, gazownie, 
wodociągi, kanalizacja, zawodowe _

f * e |  I  i u t e g
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ZIEMIE ODZYSKANE
Miasta O s a d y Wsis
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Proces sądowy — Rudowski contra „Słowo Polskie"
W  prima - aprilisowym dniu od 

był się w Kłodzku prima - aprili- 
sowy proces: Nacz. wydziału o-
gólnego Zarządu Miejskiego By­
strzycy wystąpił sądownie prze­
ciwko naczelnemu redaktorowi 

-„Słow a Polskiego". Oto tekst o 
akarżenia: “~

„-W gazeeie „Słowo Polskie" wy­
chodzącej we Wrocławiu w nume­
rze 51, ukazał się na stronie 5-tej 
w dziale wiadomości lokalnych 
pod „Bystrzyca" artykuł następu­
jącej łreśei:

Urzędnik szabrownikiem. (MD). 
Powiatowa Bada Narodowa zwró­
ciła się do starosty powiatowego 
z prośbą o wysiedlenie z terenu 
powiatu kierownika kancelarii tu­
tejszego Zarządu Tliasta ob. Ru­
dawskiego, który w ciągu swego 
rocznego pobytu w Bystrzycy po­
trafił zmienić aż cztery mieszka­
nia, a k ażd e j nich doszczętnie wy 
szabrował (następuje notatka kur 
sjrwą: Ogłaszamy konkurs — k'ó- 
ry powiat przyjmie tego szabrow­
nika").

Mam zaszczyt prosić o wyznaczę 
nie rozprawy i skazanie z art. 
255 K.K. naczelnego redaktora 
„Słowo Polskie", oraz zasądzenie 
od niego na rzecz moją kosztów 
sądowych i wynagrodzenia za 
prowadzenie sprawy w-g norm ad­
wokackich.

ROZPRAW A.
Pod przewodnictwem sędziego 

Michalskiego rozprawa odbyła się 
szybko i Sprawnie. Pełnomocnik 
prawny redakcji mec. Ząbek udo­
wodnił, że redakcja miała pełne 
prawo i obowiązek przedruko­
wać uchwałę Powiatowej Rady 
Narodowej odnośnie nadużyć skar­
żącej strony. Obowiązkiem redak 
eji jest doraźne piętnowanie za­
równo szabru, jak innych prze­
stępstw, tak dotkliwie dających 
się odczuć właśnie na Dolnym Ślą­
sku.

Prasa ma dziś inne zadanie niż 
przed wojną. Musi ona być sejsmo 
grafem, wskazującym poszczegól­
nym organom państwowym, gdzie

się rodzi zło i gdzie jest koniecz­
na natychmiastowa interwencja. 
Merytoryczne zaś badanie wykro­
czeń względnie przestępstw należy 
nie do prasy, lecz do władz pań­
stwowych.

ŚW IERZBIĄCZKA i 50.000 ZŁ.
Równocześnie z oskarżeniem p. 

Rudowski wytoczył sprawę o po­
wództwo cywilne w wysokości
30.000 zł. ( !) .  Motywował to na­
stępująco:

„W  małym mieście Bystrzycy, 
liczącym niespełna 5.000 mieszkań 
ców, posiada pokrzywdzony — jak 
na lokalne stosunki — poważne 
stanowisko, — jest kierownikiem 
działu ogólnego Zarządu Miej­
skiego.

W  wyniku ukazania się w dzien­
niku „Słowo Polskie" z dnia 21 
griMnia 194C r. skierowanego prze­

ciwko niemu niezwykle złośliwego 
artykułu, .znalazł się pokrzywdzo­
ny Rudowski w pewnego rodzaju 
izolacji towarzyskiej wraz ze 
swoją rodziną. Jest zupełnie zro­
zumiałe, że przez pewien czas trak 
towano jego, żonę i syna w szko­
le jako ludzi napiętnowanych.

TY prowincjonalnych warunkach 
życiowych sytuacja jego w tym 
okresie była na tyle przykra, że 
zapadł na zdrowiu, doznane przy­
krości znalazły swój wyraz w cho­
robie na tle nerwowym. Dowód; 
zaświadczenie Ubezpieczała i Spo­
łecznej o następującej treści:

Zaświadczenie dr Zausmera.
Obyw. Rudowski Stanisław, 

chorował od 3 stycznia do poło­
wy stycznia 1917 r. z powodu 
oskrzeli, świerzbiączki nerwo­
wej i ogólnej nerwicy.

Świadectwo wydaje się na

prośbę obyw. Rudowskiego Sta­
nisława.

Lekarz Ubezpieezalni Spo­
łecznej w Wałbrzychu 

dr. Zaustner 
Adwokat imieniem p. Rudow­

skiego wnosi o zasądzenie od nacz. 
redaktora „ „Słowa Polskiego" na 
rzecz St. Rudowskiego sumy
50.000 zł. z procentami od dnia 1 
stycznia 1017 ( !) , kosztami sądo­
wymi oraz wynagrodzeniem za 
prowadzenie sprawy według norm 
przepisanych dla adwoka'ów, — 
jako zadośćuczynienie za poniesio­
ną przez niego krzywdę moralną...

P. MEŁL NIEZADOWOLONY
Z RADY NARODOWEJ.

W  swoim przemówieniu adwo­
kat p. Rudowskiego twierdził, że 
Rada Narodowa w powiecie by­
strzyckim składa się z nieodpo­

wiednich (w pewnej części) jedno­
stek i wydała niewłaściwą u- 
chwałę. Redakcja według p. Mel- 
la powinna umieszczać jedynie 
wiadomości przez sąd stwierdzone.

Prywatnie p. Meli oświadczył, 
że dla tego oskarżył redakcję, po­
nieważ nie mógł zaskarżyć Pow. 
Rady Narodowej (jako ciała zbio­
rowego)

WYROK,
Po przesłuchaniu stron i prze­

prowadzeniu godzinnej rozprawy, 
Sąd Okręgowy orzekł, że redakcja 
i redaktor naczelny nie są 'winni 
zarzucanych im przestępstw. Kosz 
ta postępowania sądowego ponosi 
oskarżyciel Rudowski.

Prasa miała i ma prawo wyzy 
skiwać materiał Rad Narodowych 
bez badania sprawy na płaszczyź­
nie rzeczowej. TY* walce o dobro 
społeczne prasa spełniła w danym 
wypadku swój, obowiązek.

ALEKSANDER ANISZCZYK

J e e n la  Góra „ Z a b e z p i e c z o n a  "  w i l l a

E M e c  i s ia iir na 1  mi!, zi

Olfans k
Jak to będzie na Targach
(KG) Za pięć miesięcy, a więc w 

najpiękniejszym okresie na wybrze­
żu zostaną otwarte Międzynarodo­
we Targi Gdańskie. Już dziś organi­
zatorzy Targów myślą o przygoto­
waniu wszelkiego rodzaju atrakcji 
dla spodziewanych licznych gości. 
W Sopocie rozpoczynają się w t.yrn 
okresie wyścigi konne, a poza tym 
specjalne przygotowania na ten ok­
res czynią Filharmonia Bałtycka i 
Teatry. Dyrekcja Targów myśli o 
pomieszczeniach gości i w tym ce­
lu tworzy się t. zw. zajazdy, które 
uzupełnią niewystarczającą ilość ho­
teli. Będą one przystępniejsze w 
cenie, dzięki czemu umożliwią pobyt 
wszystkim przyjezdnym.

W  Gdańsku powstanie Muzeum
(KG) W Gdańsku czyni się przy­

gotowania do otwarcia w jak naj­
szybszym czasie Muzeum Państwo­
wego. Eędzie się ono składało z na­
stępujących działów: historycznego, 
wojskowego, etnograficznego, przy­
rodniczego oraz rzemiosła atrystycz- 
nego. Muzeum otrzyma eksponaty 
zebrane z całej Polski (między inny­
mi i ze Lwowa) poza tym własne 
zrewindykowane z Niem cc. Do nich 
zwłaszcza należą zbiory ceramiki i 
szlclarstwa artystycznego

TY dniu wczorajszym całe mia­
sto obiegła wiadomość o odkryciu 
bezcennych skarbów w willi w 
Szklarskiej Porębie. Natychmiast 
korespondent „Słowa Polskiego" 
udał się do Szklarskiej Poręby by 
na miejscu stwierdzić wiarcgod- 
ność wiadomości. Po zebraniu do 
kładnych informacji, sprawa wy­
gląda jak następuje:

i TV Szklarskiej Porębie w jednej 
z pięknych will zamieszkiwał nie- 
miee nazwiskiem Olli Oitmans. 
Już od dłuższego czasn komendant 
M.O. w Szklarskiej Porębie intere­
sował się tym Niemcem. Oitmans 
bowiem mieszkał w willi, na któ­
rej drzwiach wisiał napis: „nie
wysiedlać mieszkańców". Zaświad 
czenie to podpisane było przez b. 
burmistrza Kanię i ob. sekretarza 
gminy Lega ja. Oprócz tego dom 
był zastrzeżony jako własność Tli 
nisterstwa Knltury i Sztuki na 
Muzeum. Ostatnio Oitmans pra­
cował jako malarz w Kasynie 
TVOP-u i także otrzymał zaświad 
czenie, iż dom jego jest przez 
WOP strzeżony. Dokładne obser­
wacje i dochodzenia ustaliły, że 
12-nokojowe mieszkanie zajmnre 
tylko Oitmans i jogo żona, i że 
w mieszkania znajdują się cenne 
kryształy, obrazy i dywany, któ 
re od czasu do czasn wędrują na 
rynek, a stad do centralnych woje­
wództw. Komendant 31.6. powia­
domił więc Komendę Powiatową w 
Jeleniej Górze, która zezwoliła na 
przeprowadzenie rewizji. Równo­
cześnie powiadomiono prokurato­
ra i starostę jeleniogórskiego. 
Przeprowadzona rewizja potwier­
dziła obserwacje milicyjne. W  wil­
li Oltmansa, który okazał się b. 
blokleiterem NSDAP na Dolną, 
Średnią i Górną Szklarską Po­
rębę, znaleziono bezcenne kolekcje 
kryształów i porcelany, dywany 
perskie, obrazy szkoły holender­
skiej, radioaparty. Pobieżna lu­
stracja ustaliła wartość odnale­
zionych rzeczy na całe 10 mil. zło­
tych. Ponadto stwieruzono, iż 
eały szereg przedmiotów w willi 
Oltmansa należy do zbiorów bra- 
a znanego pisarza niemieckiego 

Gerharda Hauptmana który mies*

kał w Szklarskiej Porębie.
Po zwiezieniu p vy' asyśeie 

M.O. i TYojska odnalezionych 
przedmiotów do składu OUL w 
willi odkryto kilkaset formularzy 
urzędowych z podpisami b. burmi­
strza Kani :n blanko. Formularze 
te zezwalały na pobyt w Szklar­

skiej Porębie na ezas nieograni­
czony. Oitmans wyzyskał te for­
mularze dla siebie i innych Niem 
ćów i stąd do dnia dzisiejszego 
Szklarska Poręba posiada naj­
większą ilość Niemców, mimo, iż 
jest miejscowością położoną przy 
sany»j granicy polsko - czeskiej.

trakcie śledztwa okazało się, 
że zaświadczenie z 31inisterstwa 
Kult. i. Sztuki jest sfałszowane. 
To wszystko doprowadziło do a- 
resztowama Niemca i zabezpie­
czenia willi do czasu przeprowa­
dzenia niezbędnych dalszych ba 
dań.

Fraeoinfcy teatru -  centra Samopemoe Chlepska
(Tat.). W btunze Inspektoratu Pracy 

w' Jeleniej Górze odbyło się spotika- 
n;e przedstawicieli pracowników miej 
acowego teatru 1 przedstewtoicia Z w. 
Samopomocy Cthłcps&ej. Pracownicy 
teatru wnoszą pretensję do Z. Ss/m.

U ja willa sle podzl-emfe

SŁOWO POLSKIE Nr. 91 Str.

nicy techniczni i administracyjni *■ 
tnzymali aaMczek na sumy zł. 161.006, 
a więc należy się im jeszcze ok. 4 >0 ' 

tysięcy złotych. Pracownicy artystycz- 
; ni (tylko 11 osób) wnoszą pretensję o 
zł. 438X00. Na powyższą należność o- 
trzymaM zł. E0.450 — zaliczek, wobi '  
tego należy się im jeszcze zł. 347m

Przedstav.*ifrVi Zw. Sam. Chł. p 
| rzekł, że sprawa uregulowania na. 
|aośol pracownikom, będzie załatwić, 
po porozumieniu się z Zarządem Gir 
nyin.

T.P.Ż. odznacza 
zasłużonych działaczy

(Tat.). Towarzystwo Przyjaciół Zol 
Odanaa w Jeleniej Górze posiada wia. 
ny dcm (ul. y>ciedłe Robotnicze 9), w 
którym ccbyweją się wszystkie uro­
czystości żołnierskie. W tym domu 
dokonano aktu odznaczenia zasł. dzia 
leczy miasta i organizacji młodzieżo­
wych honorową odznaką T.P.2. i wrę 
czenia im dyplomów.

1 Odznaczeni zostoii: Starosta Powia­
towy, Prezydent Miasta, Prezes Sądu. 
dyrektorowie P.M.T. i P.M.S., przed­
stawiciele kupieotwa i O.M. T.U.R., 
oraz Z. H. P. Dekoracji odzna-czcnyoh 
dokonała — członek Zarządu Główne 
go T.P.2., — ob. Gnocbulśka.

Czystość przede wszystkim !
(j.). W  tych dniach w Jeleniej 

Górze robi się wiosenne porządki. 
Na ulicach leżą sterty śmieci wy­
rzucone na jezdnię z podwórek : 
śmietników. Zmobilizowane do ak‘ 
cji wozy ciężarowe oczyszczają po 
kolei ulice. W niektórych wypad­
kach jednak śmiecie ua ulica 
czekają po kilka dni na-przybyć 
wozów. I tak ulica Pańska, ja . 
na, Eynek, zaśmiecone są już o 
trzech dni. W iatr rozrzuca • ru»- 
na wszystkie stroDy i jeśli akc.i 
nie będzie przyśpieszona, to w 
buchnąć może epidemia chorób za 
kaźnych.

Chł. o zapłacenie należności za pracę. 
Należności te obliczone są za czas od 
15.12. — 46 r. do 31.3. — 47 r. t. j. 
od dnia zawarcia umowy pomiędzy Za 
rządem Miejskim i Zw. Sara. Chłopi 
ł dochodzą do sumy 651.600. Pracow

stępca dowódcy plutonu Godziem- 
by, z AK komendant placówki Zu- 
bryk.

Ponadto ujawnił się dowódca 
Dywersji W  IN-u, pseudonim Cień, 
który przyprowadził ze sobą pod­
ległych mu Wichra i Chmurę. 
Wydał ou następującą odezwę do 
swoich podwładnych. „Wszystkich 
podległych mi członków grupy dy­
wersyjnej organizacji W IN w re­
jonie Leskarzew i Podleź (wojew. 
warszawskie) oraz członków or­
ganizacji w tym rejonie wzywam 
i polecam im stawić się przed 
Komisją Ujawniania.

Złożono 2 automaty, 1 kąrabin, 
9 pistoletów.

(j-). W  dalszym ciągu Komisja 
Ujawniania się przy Pow. Urzę­
dzie Bezpieczeństwa w Jeleniej 

‘ Górze notuje zgłaszających się 
członków podziemia. M.iu. zgłosi­
li się: z A.K. czł. Szarych Szere- 

. gów, Z AK grupa Zbik pseudonim 
j Wiktor, z AK Kruk, który przy- ; 
i niósł ze sobą karabin i pistolet, z 
| AK grupy Ycpnedy pseud. Kulicz, j 
z AK gr. Orlik, pseudonim Krzak, 
z AK Bartosz, z AK Tropski, łącz 
niczka AK  z grupv Poboga. z AK j 
Paw, z AK grupy Wawel Jan. z ■ 

i odz. Grom AK, z AK gr. Niebory, I 
j dowódca drużyny, plutonowy By- ! 
| siek z kompanii Piętaszka z A K  i 
: gr. Warszyca Słowik, z A K  za- i

Z{ecEiali slą seiziowle i erskaraterzy
dań z działalności sądów i prokura­
tur na Ziemi Lubuskiej oraz wygło­
szono szereg referatów z zakresu są­
downictwa ze szczególnym uwzględnię 
niem specyficznych zagadnień Ziemi 
Lubuskiej. Nad sprawozdaniami I re­
feratami wywiązała się ożywiona dy­
skusją. -

Uczestnicy Zjazdu postanowili wy­
słać na ręce Ministra Sprawiedliwości 
telegram, w którym wyrażają uznanie 
za trudy i osiągnięc'3 związane z uni 
fikacją prawa cywilnego oraz zapew­
niają, iż będą stać na straży Polskie­
go Demokratycznego Ustawodawstwa.

W Gorzowie odbył się zjazd sędziów 
i prokuratorów Ziemi Lubuskiej. W 
zjeździe wzięli m. in. udział: wicedy­
rektor Departamentu Organizacyjno- 
Administracyjnego Min, Sprawiedliwo 
ści ob. Janina Bogucka -  Ordyńcowa, 
sędzia Sądu Najwyższego ob. Grudzlń 
ski, sędzia Sądu Okręgowego ob. Fry 
decki, ponadto zaś prezes Sądu Apela 
cyjnego w Poznaniu ob. Czesław Le­
szczyński, prok. Sądu Apelacyjnego w 
Poznaniu ob. dr. Władysław Klimczyk 
oraz sędziowie i prokuratorzy Ziemi 
Lubuskiej.

W toku obrad wysłuchano sprawoz-
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S t y p e n d i a  in n a t u r a
dynie na częściowe pokrycie wy­
datków,. związanych ze studiami 
na uniwersytecie.

G skutkach zlikwidowania kart 
żywnościowych dla studentów 
niech świadczy fakt,, że Zarząd 
Bratniej Pomocy we Wrocławiu 
podwyższył miesięczne opłaty za 
obiady o 66 proc., za kolacje o 50 
procent.

W  związku ze zwyżką ceny obia­
dów i kolacji, śnaidania są coraz 
rzadszym zjawiskiem w mieszka­
niach studenckich, wkrótce rzad­
kim zjawiskiem stanie się również 
mięso i iłuszcz!

Po Wielkim Poście nastąpi wiel 
ki post studencki!

KAROL TEAFIKOW SKI

Przypisek redakcji 
Osłodą po tej gorzkiej pigułce, ja­

ką przełknęli studenci dowiedziawszy 
się o zniesieniu kart żywnościowych, 
niech będzie fakt, że min. Oiwiaty nie 
zamłmina o braci studenckiej.

W rama eh pomocy dla studentów 
szkół akademickich ministerstwo ()- 
światy zamierza: zwiększyć czierokrot 
nie subwencje na stołówki, zwiększyć 
wysokość 1 ilc-ść stypendiów. Przewi­
duje się również poważne subwencje 
na pomoc lekarską i skc;ę wydawni­
czą skryptów oraz utworzony bę­
dzie spec. fundusz rezerwowy na po­
trzeby nagle (choroba, śmierć itp.).

A więc głowa do góry, sytuacja nie 
przedstawia się tak tragicznie, jakby 
się to mogło wydawać.

Wierzymy, że władze i społeczeń­
stwo, nie zapomni o nas studentach.

Do mfodziezy Akademickiej!
Rektorzy szkó! akademickich w Krakowie skiero­

wali do młodzieży akademickiej odezwę w sprawie 
ujawniania się treści następującej:

W głębokiej i serdecznej trosce o los niejednego może 
spośród oddanej nam w opiekę młodzieży akademickiej,
zwracamy się my, Rektorzy wyższycłf uczelni w Krakowie, 
z gorącym apelem do tych, co zeszli z drogi obywatelskiej 
praworządności ł błądzą do dziś po manowcach, by korzysta­
jąc z amnestii odcięli się c-d wstępnych knowań podziemia.

Przebieg wypadków dziejowych i mezawsze rozważny 
pierwszy odruch .-prawił, że niejeden z Was da! się wciągnąć 
w ośrodki podziemia, wikłając fuj w ten sposób w położenie 
bez wyjścia, pacząc swą prawość wewnętrzną i gubiąc się 
w  beznadziejnych konfliktach.

Młode życie odradzającej się państwowości naszej po­
trzebuje waszych rąk, waszych zdolny ca do poświęcenia 
serc i umysłów. Tyle jest miejsca przy pracy nad umacnia 
n'em granic, nad zabudowywaniem i zagospodarowywaniem 
zniszczonego kraju oraz wprawianiem łanu kultur?, strato­
wanego i wyjałow.onego przez niszczyc elsk: najazd hordy 
germańskiej. Wyjdźcie na światło dnia, stańcie do tej pracy, 
w  której znajdzie ujście wasz polski duch i zapał. Wierzcie 
nam, na tej drodze wasza służba Ojczyźnie przyniesie nale­
żyte owoce.
Rektor Akademii Górniczej Rektor Uniwersytetu Jagieł. 
{—) prof. dr. Walery Goetel (—) prof. dr. Franciszek Walter 
Rektor Akad. Sztuk Pięknych Rektor Akad. Handlowej 
(—jprof. dr. Eugeniusz Eibisch (—jprof. dr. Zygmunt Sarna

Karabin
Poniżej drukujemy wyjątek z ar-1 

tykułu inż. Smoleńskiego, delegata j 
do Spraw Młodzieży Szkół Wyż-j 
szych we Wrocławiu. Artykuł za-1 
mieszczony został w numerze 1 
Biuletynu Koła Elektryków Stu­
dentów Politechniki W rocław­
skiej.

„Nie piszę tu monografii spraw 
dokonanych na Politechnice w tym 
Aresie, ani monografii ludzi—pra 
eowników. W arto im poświęcić 
monografię osobną i szczegółową. 
Clieę tu podkreślić tylko, że w pra 
Cach tych brała bardzo żywy u- 
dział młodzież akademicka.

W  lipcu 1945 r. zjawiła się na te 
renie Wrocławia dość liczna gru­
pa młodzieży o dość nieokreślo­
nych zamiarach i jeszcze mniej o- 
kreślonym stanowisku społecznym.

zamieniony na
o pionierce akademickiej

książkę

Młodzi architekci na starcie

swe, w olbrzymiej większości, speł­
niali bez zarzutu, dając liczne do­
wody oddania się sprawom uczelni 
przekraczające ramy stawianych 
im wymagań.

Ten okres, zwany w historii Doi 
nego Śląska okresem pionierskim, 
w którym tak gatunkowo znaczną 
rolę odegrała Straż Akadesmieka, 
zakończył się w dniu 15 listopada, 
kiedy został otwarty rok akade­
micku W  dniu tym Straż .Akade­
micka zmieniła się w akademików, 
książka zastąpiła karabin i łopa­
tę".

i dowy, transportu, stanowiąc rów­
nocześnie kpnwój tegoż transportu ] 

i przy zwożeniu materiału instala-J 
cyjnego i budowlanego. Tw orzyli' 
jednostkę zdyscyplinowaną, u- j 
zbrojną i, pożal się Boże, umun- ! 
darowaną. Stali się ośrodkiem pa 
cyfikacji eałej dzielnicy. (DdSali 
też duże zasługi przy odnajdywa-, 
niu i segregowaniu sprzętu nauko-1 
wego oraz urządzaniu katedr w ; 
pierwszym zarysie. Obowiązki1

ry dzięki dogodnemu położeniu i etti 
eunkowo niskim cenom cieszy się ale 
słabnącą frekwencją.

ZSA nie zasklepia się jednak jedy­
nie w swej wewnętrznej naukowo-o# 

jonizacyjnej działalności. Koło bie- 
j rze czynny udział w różnych przeja- 
: wach życia społecznego. Tak np. pod­
czas drugiego Przemysłowego Zjazdu 

.Ziem Odzyskanych członkowie koła 
sporządzili szereg makiet ilustrujących 
rozwój naszego przemysłu. Podczas re 

[Prezentacyjnej zabawy Politechniki st 
iłami członków ZSA wykonano ponad 
50 proc. wszystkich dekoracji o wyso 

kim  poziomie artystycznym, a ostatnie 
zarząd ZSA zgłosił do Komitetu Or­
ganizacyjnego Wystawy Ziem Odzy­
skanych swój udział w pracach przy­
gotowawczych. W cełu nawiązania 
kontaktu ze starszym pokoleniem ar­
chitektów sorgaiuz d a n y ch  we wro­
cławskim oddziale SARPhi, zarząd ko 
ła zorganizował w dniu 19 bm. „Czar 
ną kawę", podczas której młode po­
kolenie przyszłych arehitdktów w mi­
łej koleżeńskiej atmosferze zadzierzg­
nęło nici porozumiecia ze swymi staa 
‘szymi kolegami.

j rzeczywistych, no zebraniu . jawiło 
' się tyłka około 70 osób.

Tegcż dnia odbyło się również Wa£ 
ne Zebranie Koła Farmaceutów.

Kronika 
Bratniej Pomocy

CZY NOWA SIEDZIBA 
ZARZĄDU B. P "

Zarząd Bratniej Pcmcey rozpoczął 
starania celem uzyskania domów przy 
ulicy Piastowskiej, które zostaną o- 

ipróżnione przez komendę wojsk ra­
dzieckich.

W razie pomyślnego załatwienia 
sprawy w domach tych mieścić się bą 
dą biura B.P, 1 mieszkania dla e-tuden 
tów.
ZBIÓRKA NA DOM AKADEMIKA

Wojewoda wrocławski mgr. Stani­
sław Piaskowski udzielił Zarządowi 
Bratniej Pomocy zezwolenia na prz* 
prowadzenie w ciągu najbliższych ty­
godni zbiórki ulicznej aa „Dom Aka­
demika",

(EM) Dnia 23 marca 1947 odbyło j 
; się w sali wykładowej Collegium A- | 
natomicum Sprawozdawcze Walne Ze- 
Zebranie Koła Medyków. Zebranie od 
było się w obecności kuratora Koła 
prof. dr. Baranowskiego.

Po sprawozdaniu prezesa i kierów 
ńików poszczególnych sekcji toczyła 
się ożywiona dyskusja na temat udzie 
lenia absolutorium ustępującemu Za- 

j  rządowi. W wyniku głosowania Za- 
; rząd otrzymał absolutorium. W toku 
, zebrania przyst jpieno do wyboru ko­
misji rewizyjnej i sądu koleżeńskiego, 

j Następnie wygłosił przemówienie no 
• wo wybrany prezes kol. Fichtel, za­
znajamiając zebranych z planami pra 
cy Koła na najbliższą przyszłość.

Długą 1 ożywioną dyskusję wywoła 
ła kwestia ewentualnego obowiązku 
należenie studentów Wydziału Lekar 
skiego do Kata. Walne Zebranie posta 
aowiłc zwrócić się z apelem do wszy­
stkich kolegów medyków, by gremial­
nie zgłaszali swoje przystąpienie do 
Koła.

Dziwić się jednak należy małemu 
zainteresowaniu Członków działalno­
ścią ich Koła, gdyż na 650 członków

PRACE NAD BIBLIOGRAFIĄ
Zgodnie z uchwałą, powziętą na o- 

statnim Zjeidzie Studenckich Kół Po 
lonistycznych, ośrodek wrocławski 
przystąpił już do sporządzenia biblio­
grafii utworów literackich, które u- 
kazały się na terenie Dolnego i Górne 
go Śląska w roku 1945. Sprężyną tej j 
akcji jest kol. Maria Sienieka. Poma ; 
ga jej 30 koleżanek i kolegów z I-go 
roku polonistyki.

NIE MOGĄ SIĘ „UJAWNIĆ"
Filologia klasyczna posiada 19 słu­

chaczy. Ponieważ do założenia koła 
[naukowego potrzeba conajnmiej £9 o- 
jsób, nasi klasycy znajdują się w przy 
krej sytuacji. Swoją- pracę naukową 
prowadzić konspiracyjnie. Uchodzi im 
to jednak ze względu na potężną o- 
piekę, którą mają w swoim profeso­
rze, prorektorze Kowalskim.

Im m atrykulacja u humanistów
i 28 marca b. r., skończyła się beamia 
, numamistów. Nastąpiła na ich wydala 
le immatrykulacja. Przed ślubować 
niem Dzteran, pi.of. Modeiskś, przy 
pomniał zebranym, że immatrykulacja 
nie tylko daje prawa, ale nakła­
da na studenta pewne obowiązki. Po 
ślubowaniu Dziekan podawał wszyst­
kim rękę, co — biorąc pod uwagę 
ilość obecnych (ca — 500) oraz nie­
dawną chorobę prof. Modelstkicgo — 
było nielada pracą.

ANGLIŚCI SIĘ ORGANIZUJĄ
^Anglistyka posiada u nas przeszło 

; 150 amatorów. Dążą cni obecnie do u- 
tworzenia swego kola naukowego. 

(Pracują nad tym przede wszystkim: 
[kol. mgr. Czesław Ferens i kol. Anna 
i Golonkówna. Lada dzień mają złożyć 
Senatowi Akademickiemu do zatwier- 

j dzenia swój statut organizacyjny.

■ŁOWO POLSKIE Nr. »i Sir. •

fholJzka
Na »Słou;o Akademickie«

’źdy-godna jest poparcia cna ini- 
[cjatywa

Aice gadać akademik, ciiłop z o-i 
[twartą głową — 

<ieJ i  gada. Okoliczność to wszak-: 
[że szczęśliwa, I 

.’e nie powie więcej, niźli jedno '
[„słowo", j

Bieda studentów jest przysłowio 
wa i trwa od początku powstania 
uniwersytetów, aż po czasy dzisiej 
sze. Dowodem jej jest duży odse­
tek gruźlicy i anemii wśród stu­
dentów.

Brać studencka nie posiada żad 
nych kapitałów, które pozwoliłyby 
jej na normalne, mieszczańskie ży: 
cie, a że nie raz głoduje, to nie dla 
tego, że skąpi uciułanego grosza... 
Rozumiej«ąc to, t.ak społeczeństwo, 
jak i władze państwowe, śpieszą z 
różnoraką pomocą młodzieży.

Jedną z ferm pomocy studentom 
„est uznamie, że nie mogą ponosić 
takich ciężarów, jak inne grupy lu 
dzi, że muszą posiadać pewnego ro 
tłzaju stypendia in natura, oprócz 
osławionych, lecz bardzo nikłych 
stypendiów w gotówce. Do tych sty 
pediów „in natura" należą karty 
żywnościowe i wszelkie ulgi od po 
datkowyeh począwszy, a na tram 
wajowych skończywszy.

Te właśnie stypendia „in natu­
ra" pozwoliły przetrwać niejeden 
głodowy miesiąc studencki, bo 
przecież za 100 zł można było do­
stać i tłuszcz i mięso i chleb i mą­
kę, i kaszę wartości około 1300 zł.

Ale wszystko ma swój koniec, 
węc i kartki się skończyły. Właś- 

„iwię nie, bo kartki żywnościowe 
są, tylko w pierwszej grupie po­
zbawionych korzystania z nich zna 
•leźli się studenci..

Władze państwowe pozostawiły , 
Baopatrzenie zagwarantowane, czy . 
l i  kartki ośmiu milionom ludzi, po 
Bbawiły kartek 500 tys. ludzi ; 
w tym 50 tys. studentów.

Wszystkim pozbawionym zaopa­
trzenia kartkowego ma być wypła 

-«ana  równowartość przez pracoda 
wców w gotówce.

Od kogo otrzymają studenci pie 
niądze na zakup żywności na wol­
nym rynku?

Zwiększa się sumę stypendiów z 
8 milionów na 40 milionów rocz­
nie. Ale czy zwiększy się przez to 
ilość czy też wysokość stypendiów?

A  teraz jeszcze kilka liczb: war 
tość walnorynkowa miesięcznych 
w ydzia łów  kartkowych dla stu­
dentów wynosiła w sumie 60 milio 
nów zł, a obecny dodatek do sty­
pendiów wynosi tylko 32 miliony 
złotych!!

Trzeba wziąć również pod uwa­
gę, że stypendia otrzymują tylko 
L.eliczni i że wystarczają one je-

Pieć i mózg
studentka anglistyki złożyła w 
jliotece Uniwersyteckiej rewers

wypożyczenie m. im. książki 
oya - Żeleńskiego pod tyt. „Mózg 
płeć".
p.ibliotekarka zwraca jej uwagę,* 

że studiując anglistykę, powinna 
czytać tylko dzieła z literatury an­
gielskiej.

Nie można być tak jednostron­
nym — mówi studentka.

— No, tak — jednak ja pani 
tych książek nie dam!

Książki poszły z powrotem do 
biblioteki.

Nie wiedzieliśmy, że przy Biblio 
tece Uniwersyteckiej potestał U- 
rząd Cenzury Czytelnictwa, Cie­

kawe, czy wolno czytać studentom 
filozofii np. Jeansa lub Carrela?

Całe szczęście, że działo się to j 
nie we Wrocławiu, a to... Warsza- 
cie, jak donosi o tym  „Wieczór 
iUarszawy“  z dnia 81 marca b.r.

( t o . ) .

Kronika Uniwersytetu

Czy wszyscy medycy 
musza należeć do Koła?

(•
| rzędów, aby umożliwili im korzy- 
] stanie z wykładów, zaczynających 
s i f  o godz, 15-tej!

Jesteśmy przekonani, że społe­
czeństwo doskonale rozumie nasze : 
studenckie bolączki i że apel naszej 
młodej i obiecującej uczelni nie po 
zostanie bez echa!

Niestety, już tak jest, że studem 
ci nie tylko się uczą, ale także mu­
szą pracować! Praca zaś często 
koliduje z wykładami, seminaria­
mi itp. obowiązkami studenckimi. 
Powoduje to sytuację dość nieprzy 
jemną. Akademik -znajduje się bo­
wiem między, młotem a kowadłem. 
Z jednej strony profesor, z dru­
giej szef! I  co tu robić?!

Studenci W S E  znaleźli doskona 
łe wyjście! Ot, po prostu napisali 
list do redakcji „Słowa Akademic­
kiego"' z prośbą o zaapelowanie w 
Ich imieniu do pp. Dyrektorów i  
'Kierowników przedsiębiorstio i u-

Studenci W SH  maja gfos

(Ko.). Istniejący od maja 1946 r. 
przy Politechnice Wrocławskiej Zwią­
zek Studentów Architektury, liczy o- 
beccńde 130 złonkćw. To ruchliwe ko­
lo naukowe, jak Tzadko które umia lą 
czyć w swym programie cele nauko- | 
we i praktyczne. W celu umożliwię- 
ńia swym członkom zaopatrzenia się ! 
w niezbędne materiały I przybory j 
techniczne, zarząd koła uruchomił od 
stycznia 1947 roku własny sklep, któ/

Byii to kandydaci do przyszłych i 
wyższych uczelni, mianujący się 
„ńa zapas" akademikami, a przez 
ostrożnych obserwatorów zwani 
„młodymi ludźmi żądnymi wie­
dzy". Ponieważ uczelnie, do jakich 
mieli uczęszczać, były w owym 
czasie jeszcze niegotowe do przyję­
cia ich w swe mury, po krótkim 
okresie, dość nieufnej wzajemnej 
obserwacji, zdecydowano wezwać 

| ich do współpracy właśnie przy 
odbudowie i przygotowaniu tych 
uczelni. *

A.pel podjęto z zapałem. Do Poli 
techniki zgłosiło się kilkunastu o- 
wyeh, młodych ludzi żądnych wie­
dzy" i to wiedzy technicznej. Zor­
ganizowali Straż Akademicką Poli 
techniki (SAP) i powierzono im ; 
zakres czynności znaezftie zresztą 
przekraczający ramy zakreślone 
przez nazwę. Poza więc właściwą 
swą funkcją pełnienia dniem i no- i 
cą straży na Politechnice, objęli j 
funkcje specjalne jak: nadzoruj
nad robotnikami niemieckimi, kie­
rowników pewnych odcinków odbu

Ogłoszenie 
Ogłoszenia...

Korytarz wyższej uczelni — to staj 
częściej ściany z szeregiem tablic, któ 
re od góry do dołu są pokryte ogło­
szeniami. Żeby się jako tako orien­
tować -w studenckiej rzeczywistości, 
trzeba czytać ogłoszenia Rektoratu, 
swojego wydziału, swojego koła nau­
kowego, swoich seminariów i „Brat­
niaka". A poza tym dziesiątki innych, 
rozmieszczanych nieraz dość kapryś­
nie, niezmiernie przecież dla niejedne 
go ważnych. Tu ktoś np. mieszkanie 
oferuje, tam się tani krawiec ogła­
sza, ówdzie proponują posadę. To 
wszystko trzeba przetzytać.

Ile to zabiera czasu, rozumie tylko 
student, który się śpieszy. Ale trud­
no, łatwiejszego sposobu informowa­
nia, uczelnia nie. posiada. I na ten, 
się wszyscy z konieczności godzą, cheie 
liby jednak postawić pewien waru­
nek: niech ogłoszenia będą aktualne. 
Dlaczego nieraz 3/4 tablicy obwieszo 
ne jest wiadomościami, które doty­
czą spraw sprzed miesiąca lub dwóch 
Chyba nie w tym celu, żeby studen­
ci mieli bezużyteczną lekturę? I na 
pewno nie poto, byśmy traktowali 
ogłoszenia jako materiał z lamusa. A 
więc panowie woźni, koledzy — sta­
rostowie i sekretarze, aktualizujcie 

trochę tablice ogłoś z en Iowie! Szanuj­
cie nasz czas!



Kłopoty Oporouia
Mieszkańcy Oporowa stale 

mają jakieś. zmartwienia. Jak 
wiadomo, Oparów iu piękna 
podmiejska dzielnica, zamiesi 
kala w większości przez stu­
dentów, profesorów uniwer­
sytetu i pracowników Fabryki 
Obrabiarek. Jakkolwiek sama 
dzielnica nie należy iaż do 
Wrocławia, nie mniej miesz­
kańcy jej czują się Wrocławia 
nami i są silnie związani i  na­
szym miastem.

Zamieszkiwanie w Opo.owie 
poza stronami dodatnimi jak 
piękna okolica' świeże powie­
trze, mniejsze podatki itp. ma 
szereg stron ujemnych. Da ta­
kich zaliczyć nai ;cv dość dożą 
odległość od centrum miasta, 
so zwłaszcza w epoce ziego 
funkcjonowania naszych trans 
wajów dawało się im dotkli­
wie we znaki. Nie każdemu 
służy marsz 'Iziesięciokiiome­
trowy do miasra i perspekty- 

- f f a  powrotu, drugich 10 kilo­
metrów. Znieśli jednak i te 
niedogodności, jak i groźbę po 
wodzi, która w pewnym mo­
mencie zagrażała w ogóle od­
cięciem od miasta. Nie narze­
kają również its brak wodo­
ciągów, ponieważ każdy oby­
watel Oporowa posiada włas­
ną studnie i nie jest nzaieżnio 
ny od miejskich zakładów’ uży 
iecznoścl publicznej. Nawet za 
gadnienis śmiecia inaczej- tam 
wygląda, aniżeii w rmeśeie,

Na ogół żyją wiec tam doM 
spokojnie, nie molestowani 
przez żadne komisie i©kaiowe 
1 nawet dość ironicznie spoglą 
dają na nas, mieszczuchów

Ostatnio jednak trochę im 
ślina zrzedła. Oto rozeszły się 
pogłoski, że na tamt terenie 
ma być uruchomiona fabryka 
konserw rybnych ł  nawet prze 
rabia się już w tym celu jakiś 
niemiecki magazyn wojskowy. 
-Gdyby projekt ten faktycznie 

"doczekał się realizacji, to ko­
niec z sielanką. Co znaczy ta.

' ka fabryka to każdemu w śario 
ma. Wyziewy i di uchy i sze­
reg innych kłopotów. Sliesz- 
kaneya Oporowa twierdzą, że 
pomysł HtWńrżenW w tej dzieł 
Efcy; fabryki' jestr co najmr.iei 
nłeóbrriyśłany. Bziefaitea ta by 

^ ł^..W3'łąe7.nie mieszkalną i 
ĆŁstalaby taką pozostać. Na fa 

, brykę znajdzie się jeszcze w 
-mieście szereg odpowiednich 
.obiektów. Złośliwi twierdzą 
nawet, że ci, którzv zamierza­
ją tam otworzyć *o prreds-ę- 
Śłórstwo czynią to tylko ze 
Względów oszczędnościowych, 
ponieważ nie chcą m:as!n pia- 
iić zbyt wysokich podatków. 
Jak się właściwie spraw* 
przedstawia, trudna powie­
dzieć, nie mniej Oporów ramie 
rza udać się do wysoko posta­
wionych osobistości z prośbą o 
pozostawienie ma dotychczas o 
wego charakteru, misnowtSa 
ośrodka robotniczo - intelek­
tualnego. Na wypadek, gdyby 
postulaty te nie zostały uwzglę 
taloue, gotów jest Wrocławio­
wi wypowiedzieć świętą woj- ' 
»ę,

T17WICZ

Nowy pank! sprzedaży 
znaczków pocztowych 

pę-f) Przy uś. Małaz. SteMn* ar. 49 
w sklepi* frontowym, g<fed« dawniej 
był daiał nad,, wen: a paczek. Okręgo­
wy Związek Zawodowy Pracownćków 
Poczt 1 Telegrafów uruchomi w tych 
dztósch spraedaź znaczków i wszelkich 
druków pocztowych,
Na-lto sprztdawaae tam będą 1 szutcs 
fcl Steteltotycan*.

Remont gmachu wojewódzkiego 
<7.1. Społeczne PrzedMebiorstwo Bu 

dowlane kontynuuje w datezym ciąeu 
remont zmismetmego skrzydła Urzędu 
Wojewódzkiego. Przed przystąpieniero 
Óo wiaśniwego remontu ©czysscz* 3>.% 
I jruoów kondygnacje craz daeh.

Chwiejący się słup
U). Na uiicy ByirekcytueJ za Dwcse- 

sem Głównym stoi bardzo mocno po- 
ehyiony słup żelazny do ©świetlani* e 
fefctryccnego. Mamy na dzieję, Ż9 w 
Bwfęzku z akcją oczyszczania miasta, 
■łup ten ©octanie usunięty, albo po­
stawiony prosto przez Elektrownię 
Mie ską, celem zainstalowania oświet 
Wnd* elektrycznego, tek bardzo po- 
kiet®**©- na tych ullocch.

Wezwanie!
W związku z nadenodzacym , Ty 

go dniem Ziem Zachodnich" (od 20 
kwietnia br. włącznie) oraz zgodn:e 
z uchwałą nadzwyczajnego walnpgo 
zebrania członków PZZ we Wrocła­
wiu, Okręg Dolno-Sląski Polskiego 
Związku Zachodniego pros’ człon­
ków o przybywanie Jo naszego biura 
w czasie ód B do 72 kwietnra włącz­
nie w godzinach urzędiwycn, celem 
otrzymania bliższych informacji 1 in 
atrakcji.

reioMfeiy a noA&ysn tn.is4Ci&
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to berka, żywe gonią się n a  z ł a m a ­
nie karku, nieruchawe, budują 

1 wspaniałe zamki z piasku i nie 
I mniej wspaniałe ogrody. .

Wrocław jest miastem dzieci, 
1 uśmiechających się radośnie do 

wiosennego słońca. Czy nie dla 
tego właśnie jest miastem przy­
szłościt ( wd.).

Wiosna i ciepło wyzwoliły gro 
madki dzieci z oków rodzicielskich 
progów. Skwery, park i ciche 
uliczki Karłowic, Sępolna, Psiego 
Pola, Zalesia i Zacisza zaroiły \ 
się sylwetkami różigrdnymi, roz­
krzyczanymi, rozbiega nymi.

Jedne grają ic klasy, inne tg pił 
kę, jedne b a w i ą  t*ę w  konie, inne

D ideei s ie d z ą  s ię  s ło n sem ...

Nocne dyżurg aptek
POD „BOCIANEM" — Łokietka 11 
POD „MURZYNEM" — Pi. Solny »  
POD „ANIOŁEM" — Szczytnicśa 83 
POT) .M E W A "  P a r ty z a n tó w  23

Ofiary
na p o w c iizr3ii

Uczniowie klasy I-szej Państw. Gira. 
Ogólnokształcącego we Wrocławiu — 
200 żł.j Uczniowie szkoły nr „10" — 
Wrocław — 2.384 zł.; Centrala Skór 
Surowych — Wrocław — 6.250 zł.; Za 

| kłady Wodn. - Kanalizac. Oddz. ruch. 
! -t— Wrocław — t.lOtt zł.; Pańsiwow* 
j Liceum Pedagogiczne — Wrocław — 
i 2.297 zł.; Spółdzielnia branży skórzn- 
! nej, przy Cechu Szewskim — Wro- 
i ciaw — 10.000 zł.; Sekcja P.C.K. a o* 
niów szkoły nr. „14“ — Wrocław — 
1.758,zł.; Państw Liceum Spółdzielca*

, — Wrocław — 5.191 z).; Dr. Janin* 
Poluszyńska — Wrocław — 2.000 zLi 
Dr. Gustaw Poteszyński — Wrocław 
— 2.000 ZŁ; H. P. — Wrocław — 
1.500 zł.; Dyrekcja, grono profesorski* 
i uczniowie Państw. Lic. Spółdz. — 
Wrocław — 5.174 zł.

Komunik, t
Emilia Moskalowa — Wrocław otwt*

ra łańcuch składek na raera Towa­
rzystwa Przyjaciół Żołnierza, składa­
jąc w Redakcji „Słowa Polskiego" — 
500 zł. 1 zspr&sea ob. ob. Roman* i 
EmiEę Tobaszewskich, WrodŁaiw do 
kontynuiowaitia zapoczątfeowarsege łań 
ouoba składek.

KOMUNIKATY 
I P R O G R A M Y

Teatrg
Miejski

W czwefrieik, piątek 1 sobota, teati 
nieczynny.

Popularny 
Nieczynny z powodu przebudowy.

Kina
,SLĄSK", Ogrodowa 66 — „Pontcar- 

ral".
.WARSZAWA" Fredry 17. — .Dom 

Bankowy"
.POLONIA". Żeromskiego 53. — „Ko­

bieta sama".
„TĘCZA", Kościuszki 177 „Zoja". 
.PIONIER' Stalina. „Jezebalr 
.FAMA" Psie Pole. „U schyłku dnia".

Kedio
S kwietnia 1947 r. (W. Czwartek!
5.57 Sygnał czasu (lok.). 6.00 Sygnał 

czasu. „Kiedy ranne wstają zorze" 1 
■kalend, historyczny. 6.05 Dziennik po 
ranny. 6.20 Koncert orkiestry wojsk.
6. 57 Sygnał czasu. Audycja na „Dzień 
Dobry". 7.05 Muzyka. 7.15 Wiadomo* 
ci poranne oraz przegląd prasy stoł* 
cznej. 7.35 Program na dzień bieżą­
cy (lok.). 7.40 Muzyka. 8.30 Informa­
cje ogólnopolskie. 8.40 Skrzynka P- C. 
K. 13 00 Audycja dla szkół. Trcunsm. 
z sali „Roma". Koncert religia. 14.00 
„Kasia i pisanki". Opowiadacie di* 
dzaeoi. 14.20 Komundkaity 1 płyty- 
14.30 Kronika Wrocławia (lok.). 15.30 
Koncert życzeń (1-ok.). 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 16.12 „Chorały wielko­
postne". 16.30 Audyąja dla robotników 
na tematy wielkanocne. li.OO Audy­
cja poetycka dla młodzieży. 17.10 Ko 
ro.en.tarz gospodarczy. 17.20 Recital 

organowy Jana Kucharskiego. Audyc­
ja z kościoła Matki Boskiej Zwycię­
skiej . 17.40 Poezja wielkopostna 17.43 
Haydn: — „Słodem słów Chrystus* 
na Krzyżu". 18 30‘ „Ojciec zadżumio- 
nych“ Juliusza Słowackiego, audycl* 
poetycka. 18.45 Utwory Jana Sebastł* 
na Bacha w wyk. Bolesława Woyto- 
wicza (fortep.). 10.10 Audycja dla- wet 
„WieUoanoc w poezji ludowej". 10.25 
Kc-ncert syfoniczny — w przerw.* v 
dziennik wieczcsmiy.''2Irł5 jjSwięta za 
pasem", repoertaż .dźwiękowy. 22.00 
Rozmowa wielkotygodniowa kś. dr. Aa 
taniego Pawłowskiego, prof. Uniw.
22.15 Koncert muzyki poważnej. 23.00 
Osfatnće .wiadomości daimtyika radio­
wego. 23.15 Program oa jutro. 2325 
Lokalny program na jutro. 23.30 Mu­
zyka poważna. 23- 55 2 ostatniej cliwt 
Tlf śygńśtł czat*-!, hymn i fcorśec audy­
cji.

: ta trudności. W azezegótoeśei młyns- 
[nzę sabotują akcję dostarczania zboża, 
jroimo, że w wolnym obrocie jest, sil 
; kądziesiąt tysięcy ton produktów zbo­
żowych.

W związku z tym Komisja Specjalna 
rozpoczęła walkę z sabotażem na tym 
odcinku gospodarczym. W wyniku tej 
-akcji został aresztowany onegdaj kie 
równik młyna w Sa-dowicach, ir.ż. Jó­
zef Dobrom oisJ-d, który nie dotrzymał 
żadnego terminu dostawy, pomimo obo 
wiąz-ku dostarczeni* drobnej ilości (14 
ton) zboża. Aresztowany, jak sam ze­
znaje, dysponował znacznymi sumami 
pieniędzy i posi6dał możliwości zaku­
pu, gdyż doskonale cfcznajmaocyt byś 
z tert-netn.

Ni er? ypełnt ani e zcbowdąaazjia dostaw 
zboza na rzecz państwa nie będaie u- 
względnianę żadnymi okoliczności ar ni 
łagodzącymi!, gdyż sytuacja na naszym 
rynku zbożowym nie daje podstaw do 
żadnych niepokojów. Obecne trudności 
ze zrealizowaniem ehleba kartkowego 
są właśnie wynikiem nieobywgtelekde 
go stanow-is&a młjmanty, którzy z nie 
uzasadnionych niczym powodów nie 
dostarczają na potrzeby pracujących 
minimalnych ilości zboża. Energiczna 
akcja Komisji Specje&tej położy na 
tym odcinku, fares sak-odnieżwu gospo 
darczeuru zmierzającernu do wywoła­
nia a* rynku paniki i podwyżki oes.

j Kto Myplaea premie P.P.O.K.
(K-i.). Wylosowane premie Państw, 

! Pożyczki Odbudowy Kraju po 4 tys. 1 
po 10 tys. złotych, wypłacają Urzędy 
Skarbowe, oddziały Naród. Basku Poi 
skiego, B.G.K., Państwowy Bank Rol­
ny i PJC.O.

Wyższe premie wypłaca tylko Nar. 
Bank Polski w Warszawie za pośred 
nictwem najbliższego oddziału Naród.. 
Benku Polskiego.

Tabele wygnanych premii są do 
wglądu we wszystkich wyżej wymie­
nionych urzędach i bankach „oraz w 
wojewódzkich oddziałach Banku Gosp. 
Spółdzielczego I Banku Związku Spó 
łeć Zarobkowych.

L od y
(K-i.). Zaledwie stopniały śniegi 1 

spłyńmy lody nar Odorae, a już ukass- 
ły stę w sklepach i  w wózkach h* 
ulicach ...I o d y.

Mało jednak jest jeszcze amatorów 
na ten sezonowy prznaBak.

P.C.K. urządza ^Św ięcone® 
dla podopiecznych

W Wielki Piątek t. J 4 b. m. od 
gedz. 12 do 14-ej wydawany będzie 
najbiednie-jeszym podopiecznym bezpłat 

i ny posiłek — tradycyjne JSwiąoone",
I składa jąoe się z porcji esłatki fatoło- 
we -  śledziowej, chleba bdai-ego i ka­
wy czarciej z outeezn.

„Swtęoyne" wydawane będzie — 
w Kuchni Ludowej P.CJC przy ul. 
Mikołaja 78/79, oraz w przychodni «a- 

' nit-rtmej P.C.K. na Dworcu Głównym.

Ślnfcy drożeją
(K-i.). Minirtes/stwo Ziem Odzytika- 

nych zarządzało, eńeby S-krotne zwięk 
seenie -opłat za czynności Urzędów 
Stanu Cywilnego oraz za czychośei u- 
rzędowe władz nadzorczych, przedśSę- 
braae na wniosek strony i w jej inte­
resie, wprowadtsoete rozporzadz es;,! em 
Minist. Administracji Publicznej, by­
ło e torowane tskie 1 ca Ziemiach Od 
zyskanych.

Skradziane d ok a iiłen iy  
do odebrania

(K-i.). W 3knzyr.ee pocztowej znale- j 
eiono dowody osobiste ! Inne dokumen 
ty skradzione naatwującym osobom: 
Janisi-iwaka Mieczysław (gm. Eustachd 
wa, paw. Kielce); Romański Edward 
(Wrotdaw), Zych Jaaizia; Siedlecka J« 
dwiga; Walkę Margarita; Padaczcw.iki 
Mairśan i Dudek Stefan (\Vroclaiw).

Doikumenty te są do odebsarJ* w 
sekretariacie Obwodowego Urzędu 
Pocztowego, , Wrocław I" (ul. Marsz. 
SteLi i* ar. między gods. 8 * 15.

Co się dzieje w mieście?

(y) Realizacja piana skupu zboża ńa i 
ftsnduaz aęsrowizacyjny napotyka w ! 
województwie wrocławskim na rozmai ]

(K-i.). Jednym z poważniejszych 
przedsiębiorstw Państwowych na te 
renie Wrocławia jest młyn — kaszaą- - 
rka ^Różanka" przy ul. Młynarskie: ; 
nr. 2 (dzielni-ca Różanka), zatrudnia j 
jący około 200 pracowników ńzyca- : 
Ayoh i umysłowych: • - i
. Koleje, jakie przechodził ten młyn 
były różmorc-dne. .;
or Oto w.sierpniu r_ ub. podczas w l e ł - , 
kiego pożaru, spłonął magazyn proauk' 
cymy- Pozostałe części młyna, zaw- 
cfeięczając energicznej akcji Miejskiej 
Zaw-odowęj Straży Pożaccc-j — oca­
lały,

W miesiąc później, podczas zargan! : 
zowanego napędu bandyckiego, zrabo j 
waco pasy, wartości kilku mikonów 
złclych.

Młyn ten w gospodarce Państwowej 
odegrać może b. wielką rolę, gdyż 
zdolność przemiałowa jego wynosi 
300 ton ns dobę. Dlatego w planie 
trzyletnim uwzględniono jego cdbud-o 
wę jako pozycję kluczową w gospo­
darce państwowej.

- Przy obecnym zarządzie młyna, któ

Młynarze sabetafc Ustawę zhsża

de, a mających na celu udoskonale­
nie sposobu produkcji.

Najbardziej ceamym pomysłem była 
przeróbka i udoskonalenie zniszczo- 

i nej poniemaeckaej maszyny do lafcie- 
rowtałia ścian wygiarek, wykonana 
przez ..pracowników Wydziału Monta- 
żowogo. węglarek; Malika, Krysmana i 
Kępińskiego.

Udoskonalenie to zaoszczędziło ma­
caną sumę pieniędzy i wpłynęła na 

i znaczną poprawę zdrowotnych warun 
■ ków pracy przy lakierowaniu. Poroy- 
Sktwi. RE^cowniayi c.tc?.yri.ałl Jelw pre­
mię 60 t*s. złotych.

Pracownicy Wydziału MeohaaiCTne- 
go majster Kubica i brygadier Mar­
cel wykonali wg. własnego pomysłu 
przyrząd przyśpieszający obróbkę jed 
nego z elementów węzi-arka. Wprowa­
dzone przez nich udoskcna-lenta obni­
żą-koszty produkcji węglsres. ,
f Slj^^erKasl^hiik. ia"
jm . sS wprowadzili udcskoztalenia do 
procesu wykonywania przyrządów, słu 
żących do produkcji węglarek i wa­
gonów osobowych.

Murarz Kulak Ignacy, wykonał wla 
snym sposobem fasonowe cegły cgnio 
trwałe dla kcstłowPi, wykorzystując 
tłuczony szamot giickę ł cesnans.

rego naczc-Jńyin d.yrćktorem od 2 lu­
tego ‘ r. b. jest >b. Grela Stanisław, 
syrtzacis 'w?Ditoaai stą ipoln&iafUtiTpod 
każdym araględ-etR.

Młyn, prowadzony do chwdU pożaru 
deficytowo,-. w - <c:eśi%c« tma-rcu wyka­
zał duże- -nedwyżl:- — wyfcesał- ńakre 
śiocy ,Riae: pr-edtikcyjny w. 141 pr.oc, .

W ubiegłym miesiącu uruchomiono 
■ 'iyhr.-.j twodrcwrri* l ]

podnseslono w^ydajhość pracy. j
' D y reketa poprawsra ilńśeibwo Eto- 

iówkę dla praćowAhikówr: i  oddala do 
użytku śadSHicę z aparatem radio­
wym.

Nowo powstała Rada Zakładowa z i 
pr ezesem ob. Solarskim . Leonem, j 
tsrspóldziała b, wydatnie z dyrekcją.

M:yn „Róiar*kaM   - ' - - -  .

wykonał p*ait przemiałowy

Stenzynka pomysłów Państwowej Fa 
brjrfci Wagonów we Wrocławiu destar 
czyła fabryce dotychczas 12 pomysłów 

■ robotnicrych, wprowadzonych już w ży

Pracownicy Pafawagu
g ? # e p s £ © | i |

własnym zakresie. Ponieważ przed 
szkole to walczy i  trudnościami fi­
nansowymi, postanowiono przyjść 
a pomocą, udzielając pewnej sub­
wencji z funduszów miejskich, 
przeznaczonych na ten cel.

W  końcu omówiono sprawę bu­
dynku szkolnego przy ulicy Mar­
szałka Stalina 117, przeznaczonego 
dla gimnazjum. Budyaiek ten zaj­
muje na razie Opieka Społeczna, 
lecz jest nadzieja, że wkrótce bę­
dzie go można oddać do użytku 
młodzieży szkolnej. Ostateczne za- j  
łałwianie tej sprawy przekazano 
również Zarządowi Miejskiemu. i 

; ’ T. T. i

Wiadomo wszystkim, że w cza­
sie ubiegłej zimy na skutek złego 
zaopatrzenia w węgiel szereg szkół 
na krótszy lub dłuższy okres cza­
su musiało przerwać naukę. Po­
stanowiono, że szkoły muszą być 
zaopatrzone w dostateczną ilość o- 
pału już w miesiącach łetnieh. Od 
powiędnie zapotrzebowania- zosta­
ły jnż przez szkoły złożone, rzeczą 
Z. M. będzie ich wykonanie.

Powzięto również uchwałę w 
sprawie subwencji dla przedszko­
la w Leśnicy. Dzielnica ta nie ma 
dotychczas przedszkola miejskiego 
i Caritas, wyręczając poniekąd 
miasto utworzyła przedszkole w e ;

Ostatnie posiedzenie Komisji 0- 
światowej MltN obejmowało ob­
szerny program, w którym po ra­
czono najżywotniejsze zagadnie­
nia, dotyczące szkolnictwa i nauki 
w naszym mieście. Szczegółowo o- 
raówiono sprawę stypendiów, któ­
re miasto zamierza udzielać kształ 
cąćej się młodzieży, przy czym wy 
sunięto szereg wniosków, które zo­
staną przedłożone plenum Rady.

Okazuje się, że obecna -sieć szkol 
na nie odpowiada już-swym zada­
niom i inspektorat szkolny w naj­
bliższym czasie przedłoży do roz­
patrzenia projekt nowej sieci, któ­
ra uwzględniać będzie dzisiejsze 
wymogi.

W sprawie sporządzenia wykazu 
dzieci w wieku szkolnym i przęsła 
nia go do szkół postanowiono zwró 
cić się do Z. AL, który zobowiąza­
ny jest ten wykaz dos*arezyć szko­
łom w jak najkrótszym terminie, 

i Równocześnie poruszono sprawę i 
karania rodziców, którzy uchylają 
się od obowiązku posyłania dzieci 
do szkoły.

Kary za iep isylaie  dzieci do szkoSy
I pras komisji oświatowej U J .



CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia drobne. _
Opłata za każdy wyraz. Mini­

mum 39 wyrazów. Pierwsze sło­
wo dnik tłusty 100®/# draóej. Po­
szukiwanie pracy i rodzin 5 zl 
Wszelkie inne po 10 zł. W nu­
merach świątecznych 50*/# dro­
żej.

Ogłoszenia wymiarowe.
Opłata za I milimetr wysoko­

ści przy szerokości jednej szpal­
ty W miejscu przeznaczonym 
dla reklamy po sł. 25 w tekście 
po zł. <3. Zastrzeżenie miejsca 
50’ ,’j drożej W dni świąteczne 
dopłata 25v>. Nekrologi za t e ­
stem 19 zł- w tekście 30 rł za 
1 mm.

Redaktor Naczelny: Teofil Witek. F-9916 W yjc.i.a . Sp. Wyd „Czytelnik".
Adres Redakcji 1 Wydawnictwa: Wrocław, ul. Krupnlcaa 13. — teł. Redakcji 193, tel. Wyd. GS. Redaktor Naczelny przyjmuje w poniedziałki, środy l piątki od godz: 12 — 13-ej. 

Redokcji codzlenn:e od 11 — 13. Redo keja ss dział ogłoszeń nie odpowiada. Prenumerata z odbiorem na miejscu 90 złotych, miesięcznie, z przesyłką "z to w ą  87 złotych,
a odniesieniem domu 105 złotrei'- Drak. Sp, Wyd, „Czytelnik" Wrocław, ul. T. Kościuszki 48

ROŻNE
NOWOOIWAETI zakład krawiecki 
Łozińska Apolonia, Wrocław, Ponia­
towskiego 17 2686

PIEGI plamy osuwa krem Rio-Rita, 
Laboratorium Władysław Olszewski.
Katarzyn K 70J

BĘDĄC w Łodzi prosimy o-bejpzoj 
najnowsze modele wykwintnych pan­
tofli damskich „Janusz", Łódź, uŁ
Piotrkowska 68.- K-379

TAKSÓWKA samochodowa przyjmu­
ję zamówienia na kurs. Zgłoszenia ul. 
Bo!. Chrobrego 24 w sklepie. 2736

STEMPLE kauczukowe wykonywa 
„EL-CrIA-FILM", Warszawa, Jerozo­
limskie 27. Prowincję informujemy U
stcwnie. K 800

INWALIDZKA Spóidaielnda dla Zbiór 
ki surowców. Oddział Dolnośląski we 
Wrocławiu, unieważnia z dniem 5 
kwietnia br, wszystkie dotychczasowe 
zaświadczania pra y dla zbieraczy 
miejscowych, wydane przed tym ter­
minem. Nowe zaświadczenia wydawa 
ne będą wyłącznie przez Kierowni­
ctwo Oddziału z datą ważności od 6 
kwietnia br. począwszy. 2702

OTWIERAM kiosk spożywczy w Kłoda
ku przy pł. Malczewskiego, Leszczuk 
Stanisława. 2707

WARSZTAT wulkańżzacyjny Czernie- 
ca Antoniego, Sienkiewicza 100, tam
do sprzedania rnaszrr.a do lodów. —

2678

LOKALE
   ---------------------- 1 M —  M l  | ■MII I  — — —

POWAŻNA instytucja poszukuje po­
mieszczenia 5 — 7 pokojowego w 
śródmieściu. Zwrot kosztów remontu 
zapewniony. Oferty kierować do Re­
dakcji pod „Pilne". K 918

MIESZKANIE 3 -  pokojowe koło Wo- 
] jewódzitwa zamienię na podobne. Sę-
j polne. Biskupia, Szczytnicka 30, m. 5.

2730
POSZUKUJĘ 2 lub i  pokój z kuch- 

i nią w okolicy pł. Wolności — Świd­
nicka. Koszty remontu zwrócę. Zgło­
szenia: „Słowo Polskie" — „Dobrze 
zapłacę". 2742

POSZl KIWANIA RODZIN
F. JANUSZA Łdminietratora paeożu
Mikolaschc we Lwowie w 1040 — 41 
lub kogokolwiek z rodziny poszukuję 
w pilnej sprawie Kroków, Konarskie­
go 18 m. S. K 903

BUDZIŃSKA Maria ze Lwowa poszu­
kuje Franciszka Leblane, która ma 
wiadomość o jej braciach. Wiadomości 
kierować: Jelenia Góra, Słowiańska 
nr. 11. K 906

S łylzyeKi „
r n u  t r a p is tó w  g

f c f f l :  e d a m s k i 
—— — h o le n d e r s k i  i  in n e

poleca: SKŁAD NABIAŁU n 
II. Pobożnego 1.

ZGUBIŁEM w pociągu Wołów — Ści­
nawa, elbo na Dworcu Ścinawa port­
fel z dokumentami i pieniędzmi. Ła­
skawego znalazcę proszę o zwrot do 
kumer.łów na adres: Kubica Tomasz, 
Scćaawa. Pieniądze proszę zatrzymać.

26S3

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, za­
świadczenie RKU Trzebnica, metrykę 
urodzenia na nazwisko Łoziński Józef 
Domnowice. 2684

! UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 
i-!r. 022S030, RKU Wrocław, oznacze- 

, n a  na medale, odcinek zameldowania, 
j zaświadczenie wydane przez PUR na 
;nazwisko Huzar.Kazimierz. 2700

| UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
I ty: zaświadczenie z pasa granicznego 
wydape przez KOP, zaświadczenie re- 

, (/habilitacyjne Sądu Grodzkiego Hel- 
m:a pow. Toruń na nazw. Lisek Olga 
Osiedle Huty „Józefina" poczta Szklar 
ska Poręba. K 907

UNIEWAŻNIAM zaginione dokumen- i 
ty. kartę RKU Konin, legitymację 
PPR z opinią, legitymację zawodową 
na nazwisko Filipczak. Kaz. Piotro-wi- 
oe- __________________  K DOS
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty: kartę rejestracyjną RKU Toruń, 
dowód osobisty, prewo jazdy wydane 
we Włoszech oraz dowody rzemieśłni 
cza na nazw. Tokarski Józef. Popła-
wy pow. Jelenia Góra— K 909

UNIEWAŻNIAM skradzione prawo ja 
zdy Nr. 0158 na nazw. Konieczny E- 
mi!, Jelenia Góra. k  910

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę e- ] 
wekuacyjoą Nr. 17/3, kartę obywatel \ 
stwa na nazwisko Olszewski Antoni j 
Iwiemmca, pc-w. Lwówek, gm. Jelenia 
Skała. K 911

UNIEWAŻNIAM zagubione zaświad- ,
ezenie RKU Bolesławiec oraz Iegity- 
mację PPS na nazw. Trubisz Adam, : 
Łączników o 110 gm Łomnica. K 912

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę roz ! 
poznawczą, legitymację służbową wy : 
daną przez Zarząd Miejski Jelenia i 
Górą, zaświadczenie RKU Kielce, za­
świadczenie Referatu Wojskowego Je- i 
lenia Góra prawo jazdy samochodo- - 
wej, odcinek zameldowania, dowody ’ 
koni na nazw. Firkowski Stanisław.

K 913
   :  ;
UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen- ' 
ty: kartę RKU — Kielce, kartę rozpoz 1 
nawczą i legitymację strażacką na naz 
w-isko Fiedler Jerzy — Jelenia Góra.

K 914 ]

UNIEWAŻNIAM skradzione w pocią- ' < 
tu dokumenty na nazwisko kpt. Pa- ; - 
sławskiego Jana b- Dyrektora Woje w. j f 
Cddz. PUR-u w Legnicy z siedzibą we ! I 
Wrocławiu. K 915 1

POSAD POSZUKUJĄ ■ 
— — —  1

SAMOTNA Inteligentna, energiczna I 
przyjmie posadę bufetowej lub kelner “ 
ki, miejscowość obojętna. Zgłoszenia j 
io „Słowa Polskiego*' pod Nr. „2603". 3

, 2695 3

SNERGICZNA przyjmie posadę w cha 
t,klerze g-ospedynd. Zgłoszenia do [ 
.Słowa Polskiego" pod ar. „2694". *

2604 .
     ]
OKRĘGOWA Dyrekcja Dróg Wodnych 1 
,ve. Wrocławiu zatrudni wykwalifiko- 1 
sranych sterników i szyprów na obiek I 
ach pływających, obznajmionych z te 3 
llugą na Odrze. Zgłaszać się do biura 1 
dyrekcji, Plac Legnicki 21 w godzi- 1 
lach urzędowych. K 887 1
  -----------   „I .. ... (

WOLNE POSADY
...i.. —  —  m— .1 (

KOBIETA do sprzątania gospodar- 1 
łtwa z umiejętnością gotowania 1 l 
sprzątania potrzebna. Zgłoszenia do 1 - 
„Cheurifarba". Warunki dobre. Kieł- I 
jaśni cza 24, Wrocław. 2696 c

MASZYNY do świec, dwunastek, sze­
snastek, dwudziestek, 100, 150, 250 kl 
ingramów dziennej wydajności. Małe, 
wygodne, łatwa produkcja. Int. Bogu I 
sławski. Warszawa, Sienna 41 — 21. .

k  Sta'i

STOLARZY wykwalifikowanych na ‘ 
dobrych warunkach przyjmiemy. Mie- ! 
Sikanie zapewnione. Fabryka Wyro- j 
bów Drzewnych, Ustronie 3. 2729 j

KIEROWNIKA tartaku do uruchomię j 
nia i prowadzenia produkcji poszukuje i 
my. Wiadomość Warszawa, Twarda 39 1 
skład drzewa. - K 892 '
_____________________________________ I
POTRZEBNY fryzjer męski ul. Lwów • 
ska 29, dojazd tramwajem nr. 4. 2731 I

 --------------------------—---- 5------ I
POSZUKUJEMY wykwalifikowanego 
farbiarza na dobrych warunkach, Mie 
sikanie zapewnione. Zgłaszać się: 
Wrocław Biuro Ogłoszeń Trybuny Doi 
nośiąskiej. Plac Bohaterów Ghetta 4.

K 880

KAUCZUK. — Każdą ilość kupuję. — 
Wroaeckl — Traugutta 69 I p„ tram­
waj nr 5. K 682

ODSTĄPIĘ duży sklep w śródmieściu 
przy ruchliwej ulicy, dobrze zabezpie­
czony, nadający się na każdą branżę 
wraz z towarem elektrotechnicznym, 
oraz drobną galanterią. Mieszkanie 
przy sklepie. Jawor, ul. Grunwaldzka 
nr. 27. 2637

PAK węglowy oraz smołę pogazową 
odwodnioną kupie. OfGrty „Smoła".

2724

PAPIER, szrem albo tekturę surową 
o grub. 230 — 330 gram w rolach me 
trowych wzgl. większych kupię każdą 
ilość. Oferty pod „Papier". 2723

KOMPLET maszyn do wyrobu da- 
ohówfci cementowej oraz farbę semen 
tową (czerwoną) kupię. Oferty „Da­
chówka". 2722 i

WEŁNLAE.KĘ drzewną oraz komplet i 
maszyn do wyrobów płyt izolacyjnych j 
„her&kliiSowyoh" kapią. Oferty „Weł- 1 
niarka". 2721

ODSTĄPIĘ 4-pokojo-we komfortowo j 
mieszkanie ulica Oleśnicka (boczna ] 
Stalina). Wiadomość: „Bazar dziecię­
cy", Pomorska 8. 26S1

SKLEP w śródmieściu z wygodami od 
stąpće, zwrot_ kosztów. Nowowiejska 
nr. 19. 2798

ZNACZKI pocztowe obiegowe polskie 
inne kupuję Wrocław 1, Strytka 

nr. 14. 2720

CENTRALA Sprzętu Pożarniczego Od 
dział Wrocław, uL Puławskiego SI za 
kupi opony samochodowe 16 na 550.
■ . K 918------------------—     i
SPRZEDAM kajak gumowy, składa­
ny. Wrocław, S to ln o , Kosynierska 
nr. 21, m. 4. 2761

WOSKI, tłuszcze, olejki wymienia na i 
świece — zakupuje: Krotoszyńska Fa j 
bryka Wyrobów Woskowych, Kroto­
szyn, Sienkiewicza 2-a. K-677 ,

ZGUBY — UNIEWAŻNIENIA
UNIEWAŻNI AM kartę RKO, dowód 
osobisty, wyciąg metryki Malec Stani 
sław. - 2698

UNIEWAŻNIAM zgubioną legityma- | 
cję akademicką na nazw. Gutowski' 
Stanisław. 2604!

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje 
straeyjną wydaną przez RKU Mińsk 
Maz. na nazwisko Kędzierski Pio-tr.

■ 26771
UNIEWAŻNNIAM zagubione doku­
menty na ftazwisko Józef* Holaś z God 
kowa pow. Środa'kartę przesiedleńczą 
oraz kartę osadnictwa. 2702 .

UNIEWAŻNIAM zgubiony wyciąg *ne 
trykalny odcinek wymeldowania, świa i 
dectwo szkolne na nazwisko Kulon : 
Józef, Wołów. _ £682 [

UNIEWAŻNIAM zagubiony opis mie-i 
nia zostawionego za Bugiem Skowron 
Jan. 2701

energiczną parę małżeńską do prowadzę* 
nia dom u w ypoczynkow ego „Czytelnika" 
pod W ałbrz3*chem. Zgłoszenia w Dyrekcji 
Delegatury „C zyteln ika" we W rocław iu, 
ul. K rupnicza 13, I p. K*923

m m m i m

O  ©  fe. O  -.S Z  E  N  I E
Powołując się na zarządzenie Wojewódzkiego Wydzi-alu Aprowi­

zacji i Handlu we Wrocławiu podaje się do_ wiadomości, że ostatecz­
ny termin wydawania obuwia na karty odzieżowe za I l l-c i  kwartał 
IMS r. kończy się z dniem 15 kwietnia 1947 r.

W  związku z powyższym wzywa się tych. posiadaczy kart odzieżo­
wych, ki órzy dotychczas nie wyku pili obuwia na powyższe karty, do 
realizaeji tychże w punktach rozdzielczych t.j. w Domu kowarowym 
Powszechnej Spółdzielni Rynek 31/32 i w firmie „Bata" ul. Wita 
Stwosza Nr 33/35 do dnia 15 kwie tnia 1947 r. Po dniu 15 kwietnia br. 
reklamacje z tytułu utraty obuwia nie będą uwzględniane.

Równocześnie podaje się do wiadomości, że w drugiej  ̂ połowie 
kwietnia rozpocznie się wydawanie artykułów dziewiarskich prze­
inaczonych na IY  kwartał 46 r. kart odzieżowych.

Za Prezydenta Miasta Wrocławia 
K863 ( —)  Jóźwiak Piotr

K ierow nik Oddziału Apr. i Handlu

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Zakład Ubezpieczeń Społecznych Oddział we Wrocławiu, ul. Proszow­

ska 6, ogłasza przetarg nieograniczony na:
odbudowę budynku Internatu szkoły pśełęg»sa«&, pęzy pL Prostokątnym 
or. 8, we Wrocławiu u zbiegu ulic Tadeusza Zdełińsfaieg©, Gwiaździstej

i  Charlotte®.
Podkładki ofertowe otrzymać można za zwrotem kosztów w biurze Od­

dalała Z. U. S., przy ul. Proszowskiej 6/II p. w g-cdamach urzędowych od 
dsi&a 4 kiWietswa b. r. począwszy.

Ofery w zalakowanych kopertach z napisem „-oferta ne odbudową dii- 
dysifcu Internatu" należy składać w wyżej wyroi eoóonym biurze de dnia 
42 kwietnia 1947 r. do godz.' 10-ej po' c-zym nastąpi komisyjne otwescie
ofert. • ,

Do oferty dołączyć należy dowód złożenia wadiuną w wysokości 1  proc. 
Many oferowanej. Wadium należy składać w kasie Oddziału Z. U. S. 
elbo wpłacić na rachunek bieżący nr. 266 Oduzóału Z. U. S. w Ban.^u 
Gospodarstwa Krajowego — Oddział we Wrocławiu, względnie na rachu­
nek bieżący Oddziału Z. U. 3. ar. 343 k Banku Gospodarstw® Spółdzneł 
czego — Oddział we Wrocławiu.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych. Oddalał we Wrocławiu zastrzega so­
bie prawo wyborni oferenta bez uwzgiędu na wynik przetargu, zmniejszenia 
robót, oraz prawo uni-eważnienda przetargu bez podania przyczyny.1 K-925

DO RO ZBIÓ REK  w e  W r o c ł a w i a
& £ 3 € 2 n q i & Ź B £  Ś & S i S S g S
i- PODM AJSTRZY C S  —  doświadczanych w  rozbiórkach.
I, ROBOTNIKÓW —  WYKWALIFIKOWANYCH do rozbiór" 

ki ręcznej na wysokich nmrach, na cegłę i do czysz­
czenia cegły _ .

W AKORDZIE.
I, KOWALA SAMODZIELNEGO 
i, GOIŚCA — PRAKTYKANTA

Zgłoszenia od S*go kwietnia w biurze.
PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO ROZBIÓREK I GOSPODARKI MA­
TERIAŁAMI ROZBIÓRKOWYMI, Wrocław, uL Mikołaja 71, Ui

NOWOŚCI filatelistyczne,
krajowe, zagraniczne, po­
leca — zbiory znaczków, 
kupuje „Fortuna", Wroc­
ław, Rynek 46. K-790

HANDLOWE

WĘŻE gumowe zakupi: Wrocławska 
Fabryka Pomp, Jagiełły 7, teł. 248.

2622

KAUCZUK naturalny I sztuczny (bu- 
■ nę) kupujemy każdą ilość oraz chemi- 
{ kalia. „Reklama" Łódź, Piotrkowska 
nr. 46, teł. 173-59. K 860

1 ODSTĄPIĘ sklep za zwrotem kosz­
tów. Y/iadomość: Stalina 22. Galante- 
ria. 2GS3

' SKLEP urządzony w centrum, odstą 
pię, nadający się na każdą branżę. — 
Wiadomość: Biuro Ogłoszeń „Infor­
mator", Rynek 47. 2705

I-   :---------------------------
OBRĄCZKI: złote, srebrne — wyko­
nuje — Mutka — Pomorska 8 (począ­

tek  Stalina). K-002

i WILLA w południowej dzielnicy za 
i zwrotem kosztów poszukiwana. Zgło- 
jszenia: „Słowo Polskie" nr. ..€673'’ .

1 KSIĄŻKI polskie, niemieckie, nauko­
we kupuje — sprzedaje: Księgarnia
Naukowa, Wrocław, Wita Stwosza 3

K-343

PACIORKI, koraie, wszelkiego rodza­
ju w każdej ilości zakupimy — „Ba­
zar Katolicki", Łódź, Sienkiewicza 49 

I K-791

OfiŁOSZENtfl B3Q3gSE

pów spółdzielczych, to nie możemy 
się jeszcze równać z innymi kraja­
mi, przede wszystkim z  Finlandią, 
Szwajcarią, Sawecją, gdyż ta m , 
sieć sklepów spółdzielczych jest 
daleko lepiej rozbudowana niż u 
nas. Np. w Finlandii T  sklep wy­
pada na 598 mieszkańców, podczas 
gdy w Polsce aż na 1.960.

Możemy się jednak spodziewać, j 
że w związku z zamierzonym^ i 
częściowo już zrealizowanym pla­
nem rozbudowy sklepów spółdziel­
czych powoli dościgniemy inne  ̂
kraje. W  Polsce planuje się obec­
nie 1 sklep na LOOO mieszkańców. ]

Polska idzie w rzędzie państw, 
w których spółdzielczość rozwija 
się najsilniej. Statystyka wyka­
suje, że w roku 1946 Polska zajęła 
trzecie miejsce pod względem wy­
sokości obrotów dokonanych w 
hurtowniach spółdzielczych. Obro­
ty hurtowni w Związku Radziec­
kim w przeliczeniu na franki 
szwajcarskie wyniosły (w tysią­
cach) — 8.507.000, w Wielkiej Bry­
tanii — 3.850.000, w Polsce fZw. 
„Społem") — 1.400.000, w Szwecji 
— 548.000, następnie idą Finlan­
dia, Szwajcaria, Dania, Norwe­
gia i Belgia.

Jednakże jeśli chodzi o ilość skle

Spółdzielczość w Pelsse i la  grasicą (

Przed psroma tolasad roaaaawiałem
z sołtysem...

Mało kto wts (prócz „poszkodowa­
nych"), że Oporów, tek siŁue związa­
ny z Wrocławiem, edministracyjnie 
podlega gminie Smolec. Fakt ten, 
rzecz jasna, nie ułatwia życia miesz­
kańcom Oponowa, and też nie przyspa 
rza korzyści i nie ułatwia pracy gmi 
nie smoleekiej. Do Smolca bowiem — 
jest 7 km i dwa pociągi na dobę, 
przy czym do najbliższej stacjd kole 
jowej — 3 km.

W rezultacie — wszystko skupia się 
na osobie sołtysa: wszystkie żale i 
złości, a sołtys — nie może przekro­
czyć swoich kompetencji...

Powstał projekt utworzenia z Opo­
rowa „miasteczka" z własną admini­
stracją, podlegają bądź Wrocławiowi, 
bądź też' smc-leokiej gminie.

Ułożono odpo-wiednio mejn°raj5dum, 
wysłano pismo i,„ — I sprawa musi 
„odleżeć swoje"...

Bo — podobno — „pan naczelnik 
wyjechał..."

A Oporów tsteka L„ narzekał
(rg)

Sześć kilometrów od śródmieścia, ki 
lometr od końcowej pętli „czwórki" 
leży Oporów, osiedle ludzi pracy...

Mieszkają tu obok siebie pracowni-, 
wyższych zakładów naukowych 1 

profesorowie uniwersytetu, robocia- 
Tze z fabryki obrabiarek i studenci, 
Który n.b. byli tu pierwszymi przyby 
Kami, i którzy również żyją z pracy 
własnych rąk...

Był niegdyś Oporów dzielnicą ludzi 
bogatych — zażywnych niemieckich 
tnieszcEUohów, którzy uciekali tu przed 
nieustannym gwarem wielkiego mia- j 
•ta. - j

Rzeczywiście — cicho tu i spokoj­
nie... idealne warunki dla ludzi pra­
cy 1 nauki, wypoczynku — dla ludri 
pracy.

Atoli... nie nja rzeczy bez „ale".
Ale — przed kilkoma zaledwie tygo 

dniami ciężkie życie mieli „Oporo- 
wiacy" — „czwórka" nie chodziła, 
światło „nawaliło", ciemno, zimno...

Ale — to była zima. Teraz na sączę. 
ĆGia jest już wiosna.

Ale — za rok... znów będzie zima.
Wielu ludzi na Oparowie myśli o 

tem.

Oporów czeka i... narzeka...
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